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Bonn nadal przeciwko 
układowi o nieproliferacji 
Przewodniczący Komisji Bun 

destagu do spraw obrony Frie 
drich Zimmerman, wystąpił 
przeciwko omawianemu w Ko 
mitecie Rozbrojeniowym 18 
państw w Genewie projekto­
wi układu o nierozprzestrze­
nianiu broni nuklearnej. W 
przemówieniu wygłoszonym na 
konferencji poświęconej pro­
blemom badań wojskowych 
Zimmerman oświadczył, że pro 
jekt układu stanowi „groźbę 
dla bezpieczeństwa” krajów za • 
chodnioeuropejskich.

Jak pisze w związku z tym 
komentator agencji TASS 
I Masłów, przemówienie Zim 
mermana wyraźnie pokazuje, 
że koła rządzące NRF zamie­
rzają wszelkimi dostępnymi 
środkami zapobiec zawarciu 
układu który stanowić ma 
trwałą zaporę na drodze do 
rozprzestrzeniania się broni 
masowej zagłady po całej ku­
li ziemskiej. (PAP)
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Zacięte hofe w Hue: miasto zrujnowane w 80 proc
na I4he Sanh Ataki w delcie Mekongu

Pociski

Siły wyzwoleńcze Wietnamu Południowego

Cały kraj - swoim dzieciom
BI. Spychalski przyjął delegację hutników

12 bm. Marszałek Polski Marian Spychalski — przewodni­
czący Honorowego Komitetu Budowy Pomnika —• Centrum 
Zdrowia Dziecka przyjął w obecności przewodniczącego Ko­
mitetu Wykonawczego Budowy min. Janusza Wieczorka de-

Mc Garthy wzywa 
do oodiBcia rokowań 
Demokratyczny senator z Min-

nesoty McCarthy oświadczył w
niedzielę, że rząd Johnsona oba­
wia się podjęcia rokowań dla za­
kończenia wojny wietnamskiej. 
Senator, który ubiega się o sta­
nowisko prezydenta wezwał John­
sona by przedłożył konkretny pro 
gram negocjacji. (PAP)

W Wietnamie południowym trwa partyzancka ofensywa. 
W niedzielę znów została ostrzelana amerykańska baza 
Khe Sanh okrążona przez partyzantów. 95 pocisków moź-
dzierzowych i artyleryjskich
Zacięte boje toczą się nadal 

w byłej stolicy cesarskiej, w 
mieście Hue. Ostatniej nocy 
siły wyzwoleńcze ostrzelały z 
rakiet i moździerzy główną 
kwaterę pierwszej dywizji 
wojsk, reżimowych znajdują­
cą się w tym mieście.

Jak donoszą agencje zachód 
nie, to piękne miasto jest zruj

eksplodowało na jej terenie.
nowame w 80 proc. Straty 
wśród ludności cywilnej „w
tym piekle' jak określa
Hue Agencja France Presse — 
sięgają tysięcy zabitych i ran

Przewodniczący Prezydium Ra­
dy Najwyższej ZSRR Nikołaj Pod­
górny oświadczył, w poniedziałek, 
że Związek Radziecki udzielał i 
udzielać będzie pomocy i popar­
cia bohaterskiemu narodowi wiet 
namskiemu.

Nikołaj Podgórny przyjął w po­
niedziałek na Kremlu Dang Quang 
Minha, szefa stałego przedstawi­
cielstwa Frontu Wyzwolenia Naro 
dowego południowego Wietnamu 
w ZSRR. (PAP)

legację hutników polskich.
Delegacja przekazała na ręce 

Marszałka Spychalskiego zobo 
wiązanie hutników polskich, 
którzy zadeklarowali pełny u- 
dział w budowie pomnika — 
Centrum Zdrowia Dziecka.

Hutnicy postanowili wyko­
nać potrzebną do budowy ilość 
stali konstrukcyjnej i zbroje­
niowej oraz innych wyrobów 
hutniczych. Cała ta praca wy­
konana zostanie w ramach po­
nadplanowych zadań produk­
cyjnych, a uzyskana produkcja 
opłacona zostanie ze składek 
załóg hutniczych.

Hutnicy polscy przesłali pis­
mo do Komitetu Honorowego 
i Komitetu Wykonawczego bu­
dowy pomnika.

W piśmie tym czytamy: 
przedstawiciele hut, koksowni 
i zakładów zgrupowanych w 
Zjednoczeniu Hutnictwa Żelaza 
i Stali wraz z Zarządem Głów 
nym Związku Zawodowego 
Hutników reprezentujący czoło 
wy aktyw gospodarczy i związ 
kowy oraz załogi robotnicze z 
dużą satysfakcją i pełnym zro­
zumieniem powitali komunikat 
i apel w sprawie Budowy Pom

raz innych wyrobów naszej 
produkcji,

— uzyskaną produkcję ponad­
planową opłacić z funduszu, 
na który złożą się indywi­
dualne składki społeczne za 
łóg hutniczych, gotowe zaś 
wyroby przekazywać w ter 
minach Komitetowi Wyko­
nawczemu Budowy Pomni­
ka.

Wśród licznych darów jakie na­
pływają z całego kraju ną fun­
dusz Budowy Pomnika —_ Cen-
trum Zdrowia Dziecka, 
brakło również wpłaty 
skich rzemieślników.

Cen-
nie za- 
od pol-

Izby Rze-12 bm. przedstTwiciele--- 
mieślniczej w Warszawie: przeka

ZnbDw’azaira hudowniczvch /e Śremu

@ Od-ewn a ruszy 1 października 1968
© 3000 ton odlewów reszcze w tym roku 
® Apel d) budowlanych w kraju

Prawie tysiąc pracowników Poznańskiego Przedsiębior­
stwa Budownictwa Przemysłowego (generalnego wykonaw­
cy) oraz ośmiu przedsiębiorstw współpracujących z nim 
przy budowie Odlewni Żeliwa w Śremie: „Mostostalu”, 
„Elektromontażu”, „Energomontażu”, „Instalu”, „Hydrobu­
dowy 9”, PPRK-10, Przedsiębiorstwa Transportowego Bu­
downictwa oraz „Prozametu”, zebrało się wczoraj na uroczy 
stej masówce, by podjąć zobowiązania ptoauKcyjne. uinożli 
wiającc uruchomienie I części Odlewni w dniu 1 październi 
ka 1968. <

gram

Amerykańscy marines z załogi

nika Centrum Zdrowia
Dziecka w Warszawie.

Doceniając w pełni wagę i 
znaczenie tej inicjatywy, hut­
nicy polscy postanawiają ze 
wszech miar poprzeć ideę bu-

zali na rece przewodniczącego Ko 
mitetu Wykonawczego budowy 
czek na kwotę 20 tys. złotych, któ 
ra stanowi pierwsza wpłatę rze­
miosła na ten cel.

Izba Rzemieślnicza w Warsza­
wie zwróciła się równocześnie z 
apelem do wszystkich rzemieślni­
ków, aby dokumentując swa spo­
łeczna postawę włączył się szero­
ko do obejmującej już cały kraj 
zbiórki funduszów na budowę 
pomnika.

W związku z licznymi zapy­
taniami komitet Wykonawczy 
i^mr.ika — Centrum Zdrowia 
Dziecka komunikuje, że z 
dniem 12 bm, uruchomione zo­
stało specjalne konto PKO, na

Dokończenie na str. 2

dowy pomnika Centrum
Zdrowia Dziecka. Poparcie to 
dokumentują czynem produk­
cyjnym, wyrażając w ten spo­
sób podziękowanie za miłość 
i opiekę jakimi nasza partia — 
Polska Zjednoczona Partia Ro­
botnicza i ludowa ojczyzna ota 
cza nasze dzieci.

W tym celu załogi zakładów 
zgrupowanych w Zjednoczeniu 
Hutnictwa Żelaza i Stali po­
stanawiają:
— wykonać w ramach ponad­

planowych zadań produk­
cyjnych niezbędną dla budo
wy pomnika Centrum
Zdrowia Dziecka ilość stali 
konstrukcyjnej, zbrojenio­
wej, rur przewodowych o-

Motywem tej inicjatywy by 
ła chęć uczczenia zbliżającego 
się święta 1-Majowego oraz V 
Zjazdu partii, 20 rocznicy 
zjednoczenia ruchu robotnicze 
go i Dnia Budowlanych. Przed 
stawicielstwa wymienionych
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przedsiębiorstw zgodnie uzna­
ły, że najlepszą formą uczcze­
nia tych wydarzeń będzie 
wcześniejsze uruchomienie pro 
dukcji odlewów, na które cze 
kają „Cegielski” i inne zakła­
dy w kraju. Jeśli więc Odlew­
nia ruszy 1 października, to 
do końca roku da gospodarce 
3 000 ton produktów.

W tym celu wszystkie zało­
gi zobowiązują się zgodnie 
skupić swe siły na przyspie­
szeniu budowy następujących 
węzłowych obiektów:
• centralnej Wytapialni —

bazy Khe Sanh niosq rannego 
żołnierza do samolotu sanitarne­
go. Baza w dalszym ciqgu jest 
pod silnym ostrzałem artylerii 

partyzanckiej.
CAF — AP

6REN0BU

ławy C i D do dnia 10
Wstrząsy na Sycylii

W niedzielę wieczorem Sycylia 
przeżyła trzy nowe wstrząsy pod- 
dziemne. Od połowy stycznia, kie­
dy zaczęło się na tej wyspie tak 
katastrofalne w skutkach trzęsie­
nie ziemi, zanotowano ogółem na 
Sycylii 97 wstrząsów sejsmicz­
nych.

Wizyta VI Floty

czerwca, a więc o 20 dni wcześ
niej;

• osadnika szlamu 
do dnia 31 sierpnia, 
wcześniej;
• osadnika szlamu 

do dnia 15 sierpnia, 
wcześniej;

© silosów — do 20
10 dni wcześniej.

nr
15

nr
15

1 — 
dni

3 — 
dni

czerwca,

Dokończenie na str. 2

Część VI floty USA na Morzu 
Śródziemnym z lotniskowcem przy 
była z tygodniową wizytą ofi­
cjalną do Grecji. W najbliższych 
dniach oczekuje się w Grecji jesz­
cze jednej eskadry amerykań­
skiej, składającej się z 9 jedno­
stek.

Luns w Budapeszcie
Na zaproszenie ministra spraw 

zagranicznych WRL, Janosa Pe­
tera w niedzielę wieczorem przy, 
był do Budapesztu minister spraw 
zagranicznych Holandii Joseph 
Luns. Oficjalne rozmowy między 
obu ministrami rozpoczynają się 
w poniedziałek.

500-lecie zgonu Gutenberga
W wielu krajach zorganizowano 

okolicznościowe imprezy w związ­
ku z 500-leciem zgonu wynalazcy 
druku Johanna Gutenberga. Głów 
na uroczystość odbyła się w Mo­
guncji. Rocznicę te uczczono także 
w Lipsku i w Moskwie.

Rajd Europa — Afryka
Stolica Republiki Środkowo- 

Afrykańskiej, Bangi, przyjęła w 
niedzielę wieczorem uczestników 
międzynarodowego raldu samolo­
towego z Paryża do Afryki. W 
rajdzie bierze udział 82 turystów 
z Francji. Belgii, Szwajcarii 
Włoch. Podróżują oni niewielki­
mi awionetkami turystycznymi.

Rada Bezpieczeństwa omówi 
sprawę więźniów z AP-Ź
Rada Bezpieczeństwa zbie- 

rze się prawdopodobnie w naj 
bliższym czasie dla przedys­
kutowania sprawy uwolnienia 
30 Afrykanów z Afryki Połu­
dniowo-Zachodniej skazanych 
na kary więzienia przez rasis­
towskie władze RPA.

Delegat chilijski, Pinera, je 
den z 11 członków specjalnej 
rady ONZ do spraw Afryki 
Południowo-Zachodniej oświad 
czył, że w poniedziałek w go­
dzinach południowych dorę­
czony zostanie list w tej spra-' 
wie przewodniczącemu Rady 
Bezpieczeństwa, którym jest 
obecnie Paragwajczyk, Solanc 
Lopez.

Warto przypomnieć, że w 
ub. piątek w Pretorii 19 Afry 
kanów skazanych zostało na 
kary dożywotniego więzienia 
a 11 innych na długoletnie 
nozbawienie wolności. W ostał 
nich 2 miesiącach Zgromadzę 
nie Ogólne i Rada Bezpieczeń 
stwa wzywały władze RPA do 
uwolnienia skazanych miesz­
kańców Afrvki Południowo- 
Zachodniej. (PAP)

nych. W nocy z soboty na nie 
dzielę w Hue wybuchł gwał­
towny pożar w barakach, w 
których trzymani są wzięci do 
niewoli partyzanci. Pożar zo­
stał spowodowany przez reżi­
mowego żołnierza, który rzeko 
mo „przez nieuwagę” strzelił 
do karnistra z benzyną. W plo 
mieniach poniosło śmierć wie 
lu jeńców, a uratowało się je 
dynie 12.

Walki trwają w okolicach 
Sajgonu oraz chińskiej dziel­
nicy Cholon.

W sobotę siły wyzwoleńcze 
zaatakowały miasto Vinh Loi 
w delcie Mekongu. Liczba żabi 
tych po obu stronach sięga 50. 
W mieście spalonych zostało 
około tysiąca domostw. Siły 
wyzwoleńcze zajęły miasto i 
utrzymują się w nim przez ca 
ły dzień.

W niedzielę wieczorem i w po­
niedziałek o świcie partyzanci po­
nowili swe ataki na kilka miast 
i lotnisk w delcie Mekongu. Bom­
bardowano dwa lotniska w Can 
Tho. 12 pocisków moździerzowych 
rozerwało się na pasie startowym 
jednego z lotnisk uszkadzając dwa 
samoloty. Natomiast na drugim 
lotnisku uszkodzono pewna liczbę 
amerykańskich helikopterów. W 
prowincji Gia Dinh 18 km na za­
chód od Sajgonu patrioci wysadzi 
li w powietrze most oraz przypu­
ścili atak na posterunek wojsk re 
żimowych zabijając 1 żołnierza > 
raniąc 15.

Około 100 pocisków możdzie 
rzowych rozerwało się wczo­
raj rano na pozycjach zajmo­
wanych przez oddziały ame­
rykańskiej kawalerii cowietrz 
nej w odległości 20 km od 
Hue. Z pierwszych doniesień 
wynika, że zginęło 3 Ameryka 
nów^a 20 odniosło rany.

Amerykańscy piraci po­
wietrzni kontynuują swe zbro 
^nicze ataki przeciwko Demo­
kratycznej Republice Wietna­
mu. W niedzielę bombardowa 
no lotnisko Kep odległe o 51 
km od Hanoi Obiektem nalo­
tów było również inne lotnis­
ko Yen Bai no^ożone 125 km 
od stolicy DRW.

Czwarte miejsce 
Szczepaniaka

Breżniew i Kosygin 
przyjęli U litania

Leonid Breżniew przyjął w 
poniedziałek sekretarza gene­
ralnego ONZ U. Thanta i prze 
prowadził z nim rozmowę.

W rozmowie brali udział wi 
ceminister spraw zagranicz­
nych ZSRR, W. Kużniecow 
i zastępca sekretarza general­
nego ONZ A. Nastierenko.

Również przewodniczący Ra­
dy Ministrów ZSRR A. Kosy­
gin przyjął w poniedziałek na 
Kremlu sekretarza generalne- 
og ONZ U Thanta. W rozmo­
wie. która przebiegała w przy­
jaznej atmosferze poruszono 
problemy obecnej sytuacji mię 
dzynarodewej, oraz sprawy, do 
tyczące działalności ONZ.

PAP

Wizyta Gromyki 
w Sofii

Hałenderki najszybszymi łyżwiarkami
DWUBÓJ

PORAŻKI FAWORYTÓW
Nie najgorzej wypadli Polacy w 

olimpijskim indywidualnym biat­
lonie (bieg na 20 km oraz 4-krot- 
ne strzelanie). Stanisław Szcze­
paniak zajął 4 miejsce, a drugi 
Polak — Łukaszczyk był 8. Ci dwaj 
nasi zawodnicy obok Norwegów, 
reprezentantów ZSRR oraz Finów 
nadawali ton konkurencji. Przez 
długi czas na tablicy wyników 
Szczepaniak figurował na trzeciej 
pozycji. Gdy już wydawało się,

Wilson ponownie poparł 
politykę wietnamską USA
W niedzielę wieczorem pre-

mier W. Brytanii, Wilson po­
wrócił
czeniu 
nach 
dzie.

Jak

do Londynu po zakoń 
kolejnej wizyty w Sta 
Zjednoczonych i Kana-

należało tego oczeki-
wać podróż szefa rządu bry­
tyjskiego za ocean i rozmowy 
z prezydentem USA, Johnso­
nem nie przyniosły żadnych
sensacyjnych rezultatów.
Wbrew żądaniom społeczeń­
stwa brytyjskiego wyrażanym 
ostatnio przez Centralę Zwią­
zków Zawodowych TUC oraz 
frakcję parlamentarną partii 
oracy Wilson nie odciął sie od 
polityki wietnamskiej Wa­
szyngtonu. a przeciwnie raz 
jeszcze udzielił poparcia agre­
sji USA w Azji południowo- 
wschodniej.

W czasie, gdy Wilson powracał 
do Londynu telewizja amerykań­
ska nadała na cały kraj utrwalo­
ne uprzednio na taśmie Jeeo prze 
mówienie, w którym szef rządu 
brytyjskiego potwierdza swe po­
parcie dla polityki Johnsona. Wil 
son dodał też. że Jeco rząd żarnie 
rza w pełni wykonać swe nbowia 
zki w rabach Paktu Północno-

Atlantyckiego. (PAP)

że nikt nie Odbierze mu brązowe­
go medalu, biegnący na samym 
końcu i fantastycznie finiszujący 
zawodnik radziecki Gundarcew, 
mimo, że miał 2 karne minuty za 
strzelanie, a Polak tylko jedną, 
wyprzedził naszego reprezentanta 
o 29,4 sek.

Ze „starych” mistrzów w pierw 
szej piątce znalazł się więc tylko 
Szczepaniak. Aktualny mistrz 
świata Mamotow znalazł się za­
ledwie na 7 pozycji, a as atutowy 
Norwegów Istad dopiero na 11 
miejscu.

Trzej pierwsi na mecie to bta- 
tloniści, którzy Jeszcze nigdy nie 
odnosili sukcesów na arenie mię­
dzynarodowej.

Olimpijski biatlon Indywidual­
ny w Grenoble stał na tak wyso-

W poniedziałek na zaprosze­
nie ministra spraw zagranicz­
nych I. Baszewa przybył do 
Sofii z oficjalną wizytą minis­
ter spraw zagr. ZSRR A. Gro- 
myko.

Tegoż dnia w rezydencji rzą 
dowej w Sofii rozpoczęły się o- 
ficjalne rozmowy między mi­
nistrami spraw zagranicznych 
ZSRR i Bułgarii.

Von Hassel przypomina 
beńskie roszczenia

kim poziomie 
mistrzostwach 
Olimpijskich.
zasłużył w tej

jak nigdy dotąd w 
świata 1 Igrzyskach 

Na słowa pochwały 
sytuacji drugi z na-

szych reprezentantów — 23-letni 
Stanisław Łukaszczyk. Jego takty 
ka polegała początkowo na tym, 
że myślał przede wszystkim o 
pewnym strzelaniu. Kiedy w 
pierwszym strzelaniu „zarobił” on 
dwie karne minuty, zorientował 
się, że musi sięgnąć po swoją dru­
gą broń — biegi. Polak zarobił 
wprawdzie Jeszcze po jednej mi­
nucie karnej na drugim i trzecim 
stanowisku strzeleckim, ale uzy­
skał 6 czas biegu, co w sumie 
dało mu wysokie 8 miejsce.

W poniedziałkowej konkurencji 
startowało Jeszcze dwóch Pola­
ków — Józef Sobczak 1 Józef 
Stopka. Pierwszy miał kłopoty z 
karabinem i wycofał się w poło.

Bońskie roszczenia teryto­
rialne wobec Polski przypom­
niał w sobotę w wywiadzie 
dla dziennika „Neue Rhein- 
zeitung” zachodnioniemiecki 
minister do spraw przesiedleń 
ców, von Hassel. Oświadczył 
on, że Bonn jest wprawdzie 
zainteresowany „pojedna­
niem” z Polską, ale „jedno­
stronne wstępne ustępstwa te 
rytorialne ze strony Republi­
ki Federalnej są nie do pomy 
ślenia”. Von Hassel dodał, że 
Bonn pragnie „wszcząć rozmo 
wy z Polską w oparciu o po­
zycje prawne, z których nie 
można rezygnować”. (PAP)

wie 
nie

dystansu. Stopka natomiast 
wytrzymał nerwowo swojego 
Dokończenie na str. 4

W całym kraju, zachmurzenie 
duże, gdzieniegdzie możliwe nie­
wielkie opady śniegu. Temperatu­
ra maksymalna od minus 8 st. na 
wschodzie, minus 2 st. w centrum 
i zera na zachodzie. Wiatry słabe, 
przeważnie północno-wschodnie.

Blaiherg 
w „pełnej formie"
Pani Blaiberg, żona pacjen­

ta z przeszczepionym sercem, 
powiedziała dziennikarzom, że 
mąż jej jest w „pełnej for­
mie”, że doskonale wygląda i 
„ani przez chwilę nie stracił 
swego uśmiechu w tym cza­
sie, gdy lekarze .stwierdzili po 
czątek reakcji odrzucenia prze 
szczepu”.

„Chciałabym żeby wszyscy 
mogli widzieć jak bardzo do­
brze się czuje i jak wygląda 
— powiedziała — Cały perso 
nel szpitala jest dumny z nie­
go”. (PAP)



Wykryto siatkę szpiegowską 
Izraela na terenie ZRA

Mans Lo^ejneao Snodeniu na granicy Jordanii

Agencje zachodnie podają, że dopiero w niedzielę wie­
czorem ustała strzelanina na granicy izraelsko-jordańskiej. 
W wyniku kolejnego incydentu sprowokowanego przez 
stronę izraelską zginęło — jak podaje komunikat jordański 
— 5 żołnierzy Izraela. Jordańczycy zniszczyli także 5 czoł­
gów i 3 działa 101 mm oraz inne pojazdy wojskowe. Zli­
kwidowano 7 posterunków obserwacyjnych Izraela. Źródła 
jordańskie przypuszczają, że straty przeciwnika są jeszcze 
wyższe gdyż nad rejonem walk widziano liczne helikopte­
ry i ambulanse przewożące rannych.
Jak podaje agencia France 

Presse kairski dziennik „Al 
A-hram” zamieszcza w ponie­
działek informacje na temat 
wykrytej ostatnio przez egip­
ską służbę bezpieczeństwa 
siatki szpiegowskiej, która 
działała na rzecz Izraela. Za­
daniem siatki było zbieranie 
informacji o ruchu statków 
i okrętów w portach egipskich 
oraz o przesunięciach wojsk 
ZRA.

Ośrodek dyspozycyjny siat­
ki kięrowanej przez „izrael­
ską służbę specjalną” znajdo­
wał się w Marsylii. Agenci 
izraelscy rekrutowali swych 
współpracowników spośród 
oficerów i marynarzy statków 
handlowych, które kursowały

Po demonstracjach 
murzyńskich

stan wyjątkowy 
w Urangeaurgu

W Orangeburgu w stanie 
południowa Karolina nadal o- 
bowiązuje wprowadzony w ub. 
piątek stan wyjątkowy. Jak 
wiadomo, miasto to stało się 
widownią krwawych demon­
stracji murzyńskich. W wyni­
ku starcia z policją 3 osoby zo 
stały zabite, a 37 zostało ran­
nych. Gubernator stanu połud 
niowa Karolina ogłosił tam 
stan wyjątkowy i wysłał 600 
członków gwardii narodowej.

Przywódcy ruchu murzyń­
skiego w tym mieście wysu­
nęli w niedzielę na wiecu ka­
tegoryczne żądania pod adre­
sem władz miejskich i 
stanowych. Murzyni do­
magają się zatrudnie­
nia przedstawicieli ludności 
murzyńskiej w różnych orga­
nach władz samorządowych, 
mianowania odpowiedniej licz 
by Murzynów w policji miej­
skiej i stanowej oraz integra­
cji szkół.

Orangeburg jest niewielkim 
miastem, liczy bowiem 17 tys 
ale większą jego część (63 
proc.) stanowi ludność murzyń 
ska. Przywódcy ruchu murzyń 
skiego w tym mieście oświad­
czają, że zastosują bojkot 
sklepów należących do bia­
łych, jeżeli władze miejskie 
nie uwzględnią ich żądań.

Zobowiązania 
budowniczych ze Śremu

Dla uzupełnienia ogromu 
tych zadań dodajemy, że Cen 
tralna Wytapialnia. jest kilka 
krotnie większa od Placu Wol 
ności, a silosy niewiele odbie­
gają kształtem i wielkością od 
poznańskiego .okrąglaka”. A 
jest ich cała bateria. . I

Masówkę zagaił przewodni­
czący Zarządu Okręgu Związ­
ku Zawodowego Pracowni­
ków Budowlanych — Mieczy­
sław Wojciechowski. Wystą­
pili również m. in. dyrektor 
PFBP — Alfred Batura, prze­
wodniczący rady zakładowej 
budowy — Kazimierz Maćko­
wiak, I sekretarz KP PZPR w 
Śremie — Marian Dominia- 
czek oraz kierownik Wydziału 
Budownictwa KW PZPR — 
Alfred Kowalski.

Zebrani na masówce uchwa 
liii też zaproponowany przez 
sekretarza komitetu Zakłado­
wego partii na budowie — 
Zbigniewa Stanisławiaka tekst 
apelu do wszystkich załóg bu 
dowlanych w kraju, o podej­
mowanie podobnych czynów 
produkcyjnych, (pch)

3 -milionowy abonent
Telewizji

3-millonowego abonenta Tele­
wizji wyłoniono wczoraj w dro­
dze losowania w Ministerstwie 
Łączności: został nim Michał Wil­
ga, inżynier-elektryk z Warszawy.

PAP
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regularnie między portami 
Morza Śródziemnego.

8 stycznia br. zatrzymano 
w Aleksandrii jednego ze 
szpiegów izraelskich, którym 
był Antonio Canalis, dowód­
ca hiszpańskiego statku „Be- 
ni Cacem”. Zadaniem Canali- 
sa było śledzenie ruchu stat­
ków w porcie Aleksandrii i 
zbieranie informacji na temat 
dostaw dla Egiptu. Miał on 
także rekrutować dla wywia­
du izraelskiego pilotów i do- 
kerów pracujących w porcie. 
Canalis został zatrzymany 
przy pierwszej próbie wciąg­
nięcia do pracy szpiegowskiej 
egipskiego pilota.

Dziennik „Al Ahram” pisz* 
dalej, że dowódca „Beni Ca­
cem” wstąpił na służbę Izraela 
oodczas postoju w Marsylii. 
Do pracy szpiegowskiej zwer­
bował go agent „Michele” kon 
taktując go następnie z kie­
rownikiem ośrodka wywiadów 
czego „Marcelem”.

Canalis stanie wkrótce 
przed egipskim trybunałem 
wojskowym. (PAP)

Rośnie popyt 
na mieszkania spółdzielcze

Prezes . Centralnego Związku Spółdzielni Budownictwa 
Mieszkaniowego — Witold Kasperski udzielił przedstawicie­
lowi PAP, wywiadu na temat aktualnego i przewidywane­
go w najbliższych latach zapotrzebowania na mieszkania 
spółdzielcze.
Mimo szybkiego rozwoju 

spółdzielczego budownictwa 
mieszkaniowego (w latach 1966 
— 1967 spółdzielnie przekazały 
do użytku 128 300 nowych 
mieszkań a w br. zbudują dal­
szych 93 300), nie jest ono jesz 
cze w stanie zaspokoić w krót 
kim czasie potrzeb lokalowych 
wielu tysięcy rodzin.

Według danych na koniec 
ub. roku, w spółdzielniach 
mieszkało już 321 tys. rodzin, 
a oczekiwało mieszkań 597 tys. 
członków i kandydatów. Tym 
czasem według przyjętego na 
obecne 5-lecie planu, w ra­
mach spółdzielczego budownic 
twa powszechnego przybędzie 
w latach 1968—1970 około 177 
tys. mieszkań. Stąd wniosek, 
że ok. 420 tys. rodzin, których 
przedstawiciele są już obecnie 
członkami spółdzielni lub kan­
dydatami, może liczyć na mie 
szkanie dopiero po 1970 r.

Równocześnie w latach 1968 
—1970 zarejestrujemy ok. 400 
tys. dalszych kandydatów.

Nawet przy dość znacznym 
(w stosunku do obecnego) przy

T iele znaków zapytania 
y y wiązało się z utworze­

niem nowego rządu duń 
skiego. rządu koalicji miesz­
czańskiej, w którego skład we- 
szły trzy partie, radykalna, li­
beralna i konserwatywna. I nie 
było w tym nic dziwnego. 
Układ sił politycznych w Da­
nii był nieco nietypowy: kon­
serwatyści i liberałowie mają 
pod wieloma względami więcej 
wspólnego z socjaldemokrata­
mi, którzy odeszli od władzy 
po 14 latach, niż z partią rady­
kalną, która odniosła niezwy­
kły sukces w niedawnych wy­
borach. Dotyczy to stosunku do 
członkostwa Danii w NATO, 
a także do niektórych inpych 
problemów natury międzynaro 
dowej.

Ostatnia debata w duńskim 
Folketingu stanowiła niewąt­
pliwie pewną niespodziankę 
dla tych wszystkich, którzy 
spodziewali się, iż za cenę wej­
ścia do rządu partia radykal­
na, z której wywodzi się obec­
ny premier Baunsgaard, bedzie 
musiała z miejsca zapłacić re­
zygnacja z najbardziej kontro­
wersyjnych punktów swojego 
programu. W toku debaty no­
wy premier przedłożył punkt 
widzenia swego rządu na sze­
reg spraw, które maja kluczo­
we znaczenie dla kierunku 
duńskiej polityki zagranicznej.

Sprawy bezpieczeństwa 
w centrum uwagi 

odzeżowców
Sprawy bezpieczeństwa i hi­

gieny pracy w przemyśle o- 
dzieżowym były tematem wczo 
rajszej ogólnopolskiej narady 
odzieżowców organizowanej 
przez Zarząd Poznańskiego Od 
działu Stowarzyszenia Włókien 
ników Polskich NOT. Była to 
pierwsza narada uwzględniają­
ca tak szeroko to zagadnienie.

Poprawa warunków pracy 
jest konieczna. Przemysł odzie 
żowy — kluczowy, terenowy 
i spółdzielni pracy — dysponu 
je starymi pomieszczeniami. 
Tym bardziej więc konieczne 
■jest polepszenie klimatyzacji, 
oświetlenia. W dyskusji pod­
kreślano, że dysponujemy jed­
ną z najnowocześniejszych u- 
staw bhp na świecie, ale źe 
z realizacją tej ustawy nie jest 
najlepiej. Mówiono o potrzebie 
dodatkowego przeszkolenia 
społecznych inspektorów pra­
cy, jak również doceniania ich 
działalności przez dyrekcje fa­
bryk. Unowocześnianie produk 
cji, dalsza elektryfikacja urzą­
dzeń, wprowadzanie nowych 
włókien sztucznych wymagają 
bezwzględnego przestrzegania 
tych przepisów tak ze strony 
kierownictw zakładów jak i 
wszystkich pracowników.

W tym kierunku poszły więc 
uchwały podjęte na naradzie.

jk

spieszeniu tempa budownictwa 
spółdzielczego dostarczenie 
mieszkań wszystkim spośród 
wymienionych 820 tys. rodzin 
będzie więc możliwe — jak to 
się obecnie ocenia — dopiero 
w ciągu pierwszych 3—4 lat na 
stępnego planu pięcioletniego. 
Dotyczy to głównie miast naj­
większych; w innych, terminy 
będą krótsze. (PAP)

W sobotę i w niedzielę
31 wypadków drogowych

W sobotę 1 w niedzielę zanoto­
wano na terenie kraju 31 wypad­
ków drogowych, w których stra­
ciło życie 13 osób, 22 zostały ran­
ne. Najwięcej wypadków — bo 19 
spowodowanych zostało przez kie­
rowców samochodowych.

W niedzielę na szosie Zakroczym 
— Modlin samochód „Volkswa- 
gen” wpadł w poślizg i zderzył 
się z samochodem ciężarowym do 
przewozu mleka. W wyniku zde­
rzenia troje pasażerów „Volks- 
wagena” poniosło śmierć. (PAP)

Duński
Niewątpliwie bez entuzjaz­

mu wysłuchano w Bonn tego 
wszystkiego, co Baunsgaard 
miał do powiedzenia na temat 
status quo w Europie w ogól­
ności — a na temat granic w 
szczególe. Może nie tak wiele 
zresztą powiedział, gdyż ogra­
niczał się jedynie do suchego 
i kategorycznego stwierdzenia, 
że podstawą wszelkich koncep­
cji bezpieczeństwa europejskie 
go powinny być obecne grani­
ce, a w tym — granica na 
Odrze 1 Nysie. Ale ku zmar­
twieniu całej plejady zachod- 
nioniemieckich odwetowców 
różnej rangi — powtórzył to 
Stwierdzenie aż ... pięć razy. 
Żeby nikt nie miał wątpliwości 
i żeby nikt nie mógł powie­
dz1^, że nie dosłyszał, co mó­
wi się obecnie w Kopenhadza

Podobnie — rozczarowanie 
w wiernoatlantyckich kołach 
musiało wywołać stwierdzenie 
premiera duńskiego, że ogólno­
europejska konferencja poświę 
eona problemom bezpieczeń­
stwa powinna odbyć się z a- 
n i m Dania zadecyduje czy po 
roku 1969. w którym wygasa 
Pakt Atlantycki, nadal pozo­
stanie w NATO. Pod tym

Niebezpieczne następstwa lotów bombowców z bronią „A“

Aide - memoire rządu ZSRR do USA
Jak donosi agencja TASS ambasador Związku Radziec­

kiego w USA Dobrynin wręczył 10 lutego departamentowi 
stanu USA aide-memoire następującej treści:

21 stycznia br. bombowiec 
B-52 amerykańskiego lotnic­
twa strategicznego, który miał 
na pokładzie 4 bomby wodo­
rowe, usiłować lądować na lot­
nisku bazy lotniczej USA 
Thule i spadł w rejonie zatoki 
Gwiazdy Północnej przy za­
chodnim wybrzeżu Grenlandii. 
W następstwie katastrofy bom 
by rozbiły się na części, wsku­
tek czego wydostały się z nich 
radioaktywne substancje. Przy 
była na miejsce awarii ekipa 
poszukiwawcza lotnictwa woj­
skowego USA stwierdzała, że 
w okolicach Thule ujawniło 
się promieniowanie cząstek al­
fa z plutonu. Wg informacji 
Associated Press, kierownik 
ekipy generał major Hansicker 
oświadczył, że upłyną prawdo­
podobnie miesiące, zanim woj­
skowe lotnictwo USA zdoła 
wydobyć zagubione bomby i że 
ekipa poszukiwawcza nawet 
nie określiła jeszcze skali sto­
jącego przed nią problemu.

Kompetentni uczeni w róż­
nych krajach uważają, że nie­
bezpieczeństwo zakażenia ra­
dioaktywnego w okolicach wy­
brzeży Grenlandii jest nader 
poważne. W ciągu wielu mie­
sięcy, a może nawet lat odczu­
wać będą dotkliwie promienio 
wanie rozległe obszary połowu 
ryb na Atlantyku. Niebezpie­
czeństwo to wzrośnie jeszcze 
bardziej kiedy cząstki radio­
aktywne zostaną podchwycone 
przez prądy morskie i rozsze­
rzą się po Atlantyku. Bezpo­
średnio w strefie promienio­
wania znajdzie się Golfstrom. 
który opływa szereg państw.

Działania amerykańskich 
wojskowych sił powietrznych, 
które już nie pierwszy raz po­
ciągają za sobą radioaktywne 
zakażenie mórz, stanowią na­
ruszenie ogólnie uznanych za­
sad i norm prawa międzynaro­
dowego. Są one sprzeczne z ce 
lem moskiewskiego układu z 
1963 r. o zakazie doświadczeń 
z bronią nuklearną w atmo­
sferze, w przestrzeni kosmicz­
nej i pod wodą. Cel tego ukła­
du polega na tym, aby „poło­
żyć kres zakażaniu substancja 
mi radioaktywnymi środowis­
ka, które otacza człowieka”. 
Działania te naruszają też kon 
wencję z 1958 r. o zasadzie o- 
twartego morza, której sygna­
tariuszem są Stany Zjednoczo­
ne.

Według doniesień Agencji Asso; 
ciated Press z Thule moc każdej 
z 4 bomb wodorowych, jakie prze 
woził bombowiec „B-52” wynosiła 
1,1 megatony. Eksplozja chociażby 
iednei z tych bomb byłaby 50-krot 
nie silniejsza od siły wybuchu, 
który zmiótł z powierzchni ziemi 
Hiroszimę. Podobna katastrofa zda 
rzyć się może nic tylko nad Greń 
landia. ale również nad gęsto za­
ludnionymi rejonami kuli ziem­
skiej. ponieważ amerykańskie sa 
moloty wojenne lataja, jak wiado 
mo. nad wielu krajami świata. 
Którz może zaręczyć, że w obec­
nej i tak już m ple tej atmosferze 
taka eksplozja jądrową nie pocią­
gnęłaby za sobą całego łańcucha 
nieodwracalnych wydarzeń niebez 
riecznych dla całej ludzkości? Dla 
fego też jest w pełni zrozumiałe, 
że wiele rządów, w tym również

realizm
względem poglądy partii rady­
kalnej najbardziej zbliżone są 
do poglądów duńskiej lewicy 
komunistycznej. Bo już nawet 
socjaldemokraci, nie mówiąc o 
partiach wchodzących obecnie 
— obok radykałów — w skład 
koalicji rządowej, stali dotych­
czas na stanowisku utrzyma­
nia nadal związku Danii z NA­
TO.

Debata w duńskim Folketin­
gu zasługuje na szczególną u- 
wagę. Stanowi ona z jednej 
strony odbicie procesów, które 
nie od dzisiaj rozwijają się na 
północy Europy — w krajach 
skandynawskich, z których 

‘dwa — Dania i Norwegia — na 
leżą do Paktu Atlantyckiego. 
Już dawno obaj północni człon 
kowie NATO złożyli deklara­
cje, iż nie zgodzą się na do­
puszczenie broni jądrowej na 
swoje terytorium. Już dawno 
zarówno atlantyckie jak i nie- 
atlantyckie kraje skandynaw­
skie wiążą poważne nadzieję z 
procesem odprężenia w Euro­
pie i z rozwojem szerokiej 
wsoółpracy między Wschodem 
a Zachodem, a także starają 
się zacieśnić wzajemme wiążą- 
ce je więzy przyjaźni. 

rządy krajów, które sa sojuszni­
kami wojskowymi USA, występu­
ją przeciwko temu, by nad ich te 
rytorium latały samoloty amery­
kańskie z bronią jądrową na po­
kładzie.

Ze swej strony rząd radziecki 
niejednokrotnie uprzedzał rząd 
USA o poważnym niebezpieczeń­
stwie, jakim sa loty samolotów 
bombowych z bronią jądrową na 
pokładzie poza granicami naro­
dowymi poszczególnych krajów. 
Zwracało na to uwagę aide-me- 
moire rządu ZSRR do rządu USA 
z 16 lutego 1366 r. w związku z 
incydentem u wybrzeży Hiszpanii, 
kiedy to wskutek analogicznej ka 
tastrofy lotniczej skażony został 
opadami radioaktywnymi znaczny 
obszar ładu i wody. Jednakże — 
o czym świadczy m. in. nowa ka­
tastrofa amerykańskiego bombow 
ca B-52 u wybrzeży Grenlandii — 
rząd USA nie wyciągnął z tego 
należytych wniosków.

Rząd radziecki ponownie zwra­
ca uwagę rządu USA na niebez­
pieczny, a nawet prowokacyjny 
charakter lotów bombowców ame 
rykańskich z bronią jądrową na 
pokładzie, zwłaszcza w pobliżu 
granic Związku Radzieckiego. Z 
czysto militarnego punktu widze­
nia owe loty bombowców amery­
kańskich w warunkach istnienia 
broni rakietowo-jądrowej sa bez­
sensowne. Mogą mieć one tylko 
jeden cel. Wzmagać napięcie mię 
dzynarodowe, nie licząc sie z kon 
sekwencjami, jakie może to mieć 
dla bezpieczeństwa narodów, dla 
losów ludzkości. Jest zrozumiałe, 
że cała odpowiedzialność za tego 
rodzaju działanie w całej rozcią­
głości i w pełni spada na rząd 
USA. (PAP)

W lUPnarepszymkUmare

15 i IG bm. spotkanie 
de Gauile’a z Kiesingerem
W dniach 15 i 16 bm. nastąpi spotkanie de Gaulle’a z 

Kiesingerem, pierwsze z dwóch dorocznych spotkań przewi­
dziane przez układ elizejski. Wraz z Kiesingerem przybę­
dzie do Paryża minister spraw zagranicznych NRF Brandt o- 
raz niemal połowa gabinetu bońskiego. W sobotę odbyło się 
specjalne posiedzenie Rady Ministrów FrancH, któremu 
przewodniczył de Gaulle, aby omówić to spotkanie, do które­
go obie strony przygotowują się bardzo starannie.
Klimat nie jest najlepszy, 

przede wszystkim z powodu 
głośnego incydentu w Ravens- 
burgu. Chociaż uznano ten in­
cydent za zamknięty, nikt jed­
nak nie wątpi, żę Brandt istot­
nie -wypowiedział obraźliwe są 
dy o de Gaulle’u („opanowany 
żądzą władzy”, „antyeuropej­
ski”). Strona francuska pamię­
ta wydarzenia sprzed pięciu 
lat, kiedy właśnie Brandt był 
głównym autorem atlantyckiej 
„preabuli”, wskutek której Bun 
destag pozbawił w znacznej 
mierze treści dopiero co pod­
pisany układ między Paryżem 
a Bonn. De Gaulle uznał to 
wówczas „za osobistą obrazę”. 
Wiadomo również, że więk­
szość niemieckiej partii socjal­
demokratycznej jest zdecydo­
wanie antyfrancuska i proame 
rykańska.

Chociaż więc incydent za­
mknięty został ze względów dy 
plomatycznych, to jednak po­
nownie zaostrzył on podejrzli­
wość i nieufność między stro­
nami, co nieuchronnie zaciąży 
na rozmowach paryskich, tym 
bardziej, że dominującym te­
matem spotkania będzie cier-

Ale od takich tendencji da­
leka jest jeszcze droga do tak 
śmiałego postawienia kropek 
nad wieloma „i”, jak to uczy­
nił nowy premier duńskiego 
rządu. I niewątpliwie nasuwa 
się pytanie — co przyczyniło 
się do zajęcia przezeń tak zde­
cydowanego i jasnego stano­
wiska?

Na pewno dużą rolę odegrał 
tutaj przykład Francji, która 
udowodniła, iż droga uniezależ 
nienia się od USA — najsilniej 
szego partnera w Pakcie Atlan 
tyckim — nie tylko nie prowa­
dzi do zguby, jak sadzono by 
jeszcze przed laty dziesięciu, 
ale przeciwnie, przynosi rozlicz 
ne korzyści, omijając jedno­
cześnie ryzyko. Ale niewątpli­
wie zapalnikiem, który wyzwo 
lił narastając^ od dawna nieza 
dowolenie i obawy — była ka­
tastrofa u wybrgeży Grenlan­
dii amerykańskiego bombowca 
B-52 z bombami wodorowymi 
na pokładzie.

Jeśli te przesłanki wnłyna 
trwale na określenie dalszej 
polityki Danii — będzie to nie­
wątpliwie wydarzenie wielkiej 
wagi. O ile. rzecz jasna kon­
serwatywne elementv obecnej 
koalicji rządowej nie zechca 
ciągnąć rydwanu tej polityki 
wstecz. (Interpress)

50-lecie radzieckiej 
marynarki wojennej
AdmiraJ Gorszkow, naczel­

ny dowódca marynarki wo­
jennej ZSRR w opublikowa­
nym 11 bm. na łamach dzien­
nika „Krasnaja Zwiezda” ar­
tykule poświęconym 50-leciu 
radzieckiej marynarki wojen­
nej pisze, iż Związek Radzie­
cki dysponuje obecnie mary- 
nairką wojenną, która w pełni 
odpowiada wymogom współ­
czesnej wojny.

Admirał Gorszkow pisze, 
iż w ZSRR wzięto kurs na bu 
dowę oceanicznych okrętów 
podwodnych i lotniskowców 
zdolnych z powodzeniem dzia­
łać w światowej wojnie rakie- 
towo-jądrowej, o ile wojna ta 
ka zostanie przez imperialis­
tów rozpętaną. W tym celu nie 
zbędne byłyby okręty o dużej 
samodzielności działania i nie­
ograniczonym zasięgu oraz 
więlkim potencjale bojowym.

Obecnie — stwierdza admi­
rał Gorszkow — okres 
wszechstronnej przebudowy 
marynarki wojennej mamy 
już za sobą. W zakończeniu 
swego artykułu podkreśla on, 
że na szczególne uznanie za­
sługuje postawa załóg okrę­
tów znajdujących się na Mo­
rzu Śródziemnym i wykonują 
cych odpowiedzialne zadanie 
zabezpieczenia interesów pań­
stwowych Związku Radzieckie 
go w tym rejonie. (PAP) 

niowy problem Europy zachód 
niej — kandydatura brytyjska 
do Wspólnego Rynku. (PAP)

Własną krwią 
uratowała 

życie dziecka
O pięknym czynie młodej le­

karki w łódzkim szpitalu im. 
Korczaka pisze „Głos Robotni­
czy”. Dwu i półmiesięczny Pio­
truś Cz. chory na biegunkę, 
przebywający pod opieką dr 
Haliny Krysińskiej wobec na­
głego pogorszenia stanu zdro­
wia wymagał natychmiastowej 
transfuzji. Najmniejsza zwłoka 
mogłaby spowodować śmierć 
dziecka. Dr Krysińska posiada 
jąca tę samą grupę krwi co jej 
pacjent poddała się bezzwłocz­
nie zabiegowi transfuzji.

*
W sobotę, w szpitalu im. J. 

Korczaka odbyło się wręczenie 
HALINIE KRYSIŃSKIEJ od­
znaki dyplomu Honorowego 
Przyjaciela Dziecka, przyznane 
go jej przez TPD.

Piotruś opuścił już szpital i 
wrócił pod opiekę rodziców.

Cały kraj 
swoim dzieciom

Dokończenie ze str. 1 
które można dokonywać wpłat 
na budowę Pomnika: Oddział 
PKO I O. Warszawa nr 
1-9-122.222 Pomnik-Szpital — 
Centrum Zdrowia Dziecka w 
Warszawie.

Wydrukowano już specjalne 
blankiety z tym nadrukiem, 
przy pomocy których dokony­
wać można wpłat.

*
Komenda hufca „Klepani — Łob 

zów” w Krakowie, pierwsza w 
woj. krakowskim podjęła apeLKo 
mitetu Budowy Pomnika — Cen­
trum Zdrowia Dziecka. Harcerze 
tego hufca wraz z aktvwem in­
struktorskim zobowiązali sie wpła 
cić na fundusz komitetu' 2.300 zł, 
która to kwota zamierzała uzy­
skać ze zbiórki i sprzedaży odpad­
ków użytkowych.

Równocześnie harcerze hufca 
„Kleparz — Łobzów” w Krako­
wie wezwali wszystkie hufce har 
cerskie w Polsce o wstępowanie 
w ich ślady. W apelu podkreślają, 
że harcerek i harcerzy w kraju 
jest prawie 2 miliony. Uważają, 
że każdy z nich droga zbiórki bu 
telek i złómu uzyskać może, z 
przeznaczeniem na cel Budowy 
Centrum Zdrowia Dziecka; 1 zło­
tówkę. (PAP) t
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Dilslelszy <erwh Informacyjny 
jpracowałi Jerzy Walasek.



PLAN RAPACKIEGO 1958-1968 śmietankowa pasta z.,.żółcią
Przed dziesięciu laty, 14-lu 

tego 1958 r. rząd PRL 
przedstawił rządom Sta 

nów Zjednoczonych, Wielkiej 
Brytanii, ZSRR, NRD, Czecho 
Słowacji, Belgii, Danii i Kana­
dy oraz NRF memorandum w 
sprawie utworzenia strefy bez 
atomowej w środkowej Euro­
pie. Na obszarze strefy, która 
według propozycji i memoran 
dum miałaby objąć PRL, 
CSRS, NRD i NRF wprowa­
dzony miał być zakaz maga­
zynowania broni jądrowej, za 
kaz rozmieszczania sprzętu i 
urządzeń przeznaczonych do jej 
obsługi. Memorandum polskie 
przewidywało ponadto przyje 
cie przez mocarstwa nuklear­
ne obowiązku poszanowania 
statusu strefy bezatomowej, 
przede wszystkim zaś obowiąz 
ku nie stosowania broni nu­
klearnej przeciwko obiektom 
położonym na obszarze strefy.

Tego samego dnia I sekre­
tarz KC PZPR Władysław Go­
mułka w wywiadzie dla dzień 
nika angielskiego „The Ti­
mes” wyjaśnił cel inicjatywy 
polskiej. Powiedział on m. in. 
„...Pragnęliśmy uczynić pierw­
szy i naszym zdaniem najprost 
szy oraz najbardziej skutecz­
ny — krok w kierunku zmniej 
szenia napięcia międzynarodo­
wego”.

Logika planu polskiego — 
przypomnijmy pokrótce — by 
ła prosta: przeciwstawienie się 
zamierzeniom imperializmu dą 
żącego do objęcia Europy wy­
ścigiem zbrojeń nuklearnych.

Zamierzenie to wyraziło sie w 
decyzji NATO z grudnia 1957 r., 
która przewidywała rozlokowanie 
w Europie zachodniej magazynów 
broni jądrowej USA oraz oddanie 
do dyspozycji dowódcy NATO w 
Europie pewnej ilości amerykań­
skich rakiet średniego zasięgu. 
Decyzja Rady NATO leżała na li­
nii polityczno-militarnych dążeń 
NRF; pamiętamy bowiem, iż Re­
publika Federalna po wyrzecze­
niu się w układach paryskich z 
października 1954 r. produkcji bro 
ni jądrowej niemal nazajutrz za­
częła wysuwać postulaty zapewnie 
nia jej dostępu do tej broni.

Filozofię tej polityki sformu 
łował m. in. ówczesny kanclerz 
NRF, Konrad Adenauer na 
konferencji prasowej 5 kwiet­
nia 1957 r.: „Jestem niezłom­
nie przekonany o tym, że ogo­
łocenie sie z broni, nie branie 
udziału w rozwoju nowoczes­
nej techniki zbrojeniowej nie 
oznacza odprężenia, jeżeli jest 
podejmowane przez jeden 
kraj, a na pewno już nie, jeże 
li bedzie podiete przez samą 
Republiką Federalną”.

Ta tendencja polityki NRF wy­
wołała uzasadnione obawy w eu­
ropejskiej opinii publicznej. Oba­
wy te wyraziły się w przedstawię 
niu przez licznych mężów stanu 
propozycji zmierzających do „di- 
sengagement” Europy środkowej. 
Do autorów najbardziej popular­
nych planów należeli działacze 
brytyjskiej partii pracy: Denis 
Healey, Hug Gaitskell. ZiJiacus; 
były dyplomata amerykański G. 
F. Kennan. polityk francuski Ju- 
les Moch. Polityka rządu NRF 
wywołała także zaniepokojenie 
niektórych okręgów zaćhodnionie-
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Harcerskie 
tradycje lotnicze

1 HDL
7ClÓWną 

|/1/ Kwaterę Harcerstwa, z 
okazji święta lutnictwa 

w r. 1957 jednodniówce lotni­
czej pt. „Wzlot”, czytamy mrę 
dzy innymi:

„Na długo przed powstaniem 
harcerskiego lotnictwa
ni harcerze szkolili się w piło azu. 
Słynny konstruktor puławski i 
nie mniej zasłużony pilot Zwitk 
byli harcerzami. Ale dopiero Poa 
wpływem osiągnięć Łszyb<”y®?" 
wych obudziło się w harcerstwie 
masowe zainteresowanie Iotn’c" 
twem. Zaczęły powstawać druży­
ny lotnicze, harcerskie modelar­
nie, organizowano kursy teore­
tyczne. Nie udało sie dotychczas 
ustalić, która z drużyn była pierw 
sza. O tę palmę pierwszeństwa 
siegnie zapewne Poznań, ktory wy 
stąpił oficjalnie na Zlocie Harcer­
skim w r. 1929...”.

I Harcerska Drużyna Lotni­
cza im. gen. Dąbrowskiego w 
Poznaniu — może ona właśnie 
była pierwsza drużyna lotni­
czą w Polsce? Wydaje się to 
faktem.

Drużyna z żółtymi chustami 
z czarną obwódką, działa do 

mieckiej opinii publicznej, które 
nie bez racji uważały, że wypo­
sażenie Bundeswehry w broń ją­
drową zwiększy niebezpieczeń­
stwo wybuchu wojny nuklearnej 
i przyczyni się do ostatecznego u- 
trwalenia podziału Niemiec.

Polski plan, zakładający wy 
cofanie i nie wprowadzanie na 
obszar czterech państw śrcdko 
woeuropejskich broni jądro­
wej i środków jej przenosze­
nia, uderzając w ogólną poli­
tykę imperializmu, kierował 
sie bezpośrednio przeciwko nie 
bezpiecznej polityce NRF. Ta 
okoliczność sprawiła., że plan 
polski spotkał się ze szczegól­
nie pozytywnym przyjęciem 
realistycznej i postępowej opi­
nii zachodniej Europy i w sa­
mej NRF.

Rok 1964 -
Plan Gomułki

Pomimo odrzucenia przez 
rządy zachodnie planu polskie 
go idea w nim zawarta pozo­
stała aktualna po dzień dzi­
siejszy. Wpłynęło na to szereg 
przyczyn. Pierwsza z nich to 
przekonanie o pilnej potrzebie 
realizacji prostych i łatwych 
do realizacji — tak jak Plan 
Rapackiego — kroków, które 
mogłyby przyczynić się do 
zmniejszenia ryzyka wojny nu 
klearnej. Druga — to zharmo­
nizowanie w planie polskim 
indywidualnych interesów 
bezpieczeństwa narodowego 
państw z ich ogólnym intere­
sem — zapewnienia bezpie­
czeństwa zbiorowego. W ten 
sposób plan zawierał ofertę 
rozwiązania, rozbrojeniowego 
obiektywnie możliwą do przy 
jęcia dla każdego państwa, nie 
zależnie od jego specyfiki geo­
graficznej, strategicznej i po­
litycznej. Po trzecie wreszcie 
— plan stanowił dogodną piat 
formę dla szerokiej politycz­
nej dyskusji nad bezpieczeń­
stwem europejskim.

Niezależnie od tego — kolejne 
akcje rządu polskiego, wprowadza 
nie do planu kolejnych modylika 
cji (1958, 196’), uwzględniających 
poglądy niektórych rządów i czyn 
ników politycznych na Zachodzie, 
o ile zmierzały one do zwiększe­
nia skuteczności proponowanego 
rozwiązania — stale aktualizowa­
ły problem utworzenia strefy bez 
atomowej w Europie i niebezpie­
czeństw wynikających ze zbrojeń 
NRF.

Szukając wszelkich możliwych 
dróg prowadzących do osłabienia 
napięcia międzynarodowego w Eu 
ropie. Polska przedstawiła 29 lu­
tego 1964 r. nową inicjatywę, o- 
kreślaną powszechnie jako Plan 
Gomułki. Zgodnie z tym planem 
na obszarze PRL, CSRS. NRD i 
NRF lub innych państw europej­
skich zamrożono by zbrojenie nu­
klearne na istniejącym poziomie. 
Oznaczałoby to, że państwa poło­
żone na tym obszarze zobowiąza­
łyby się do nieprodukowania i 
niesprowadzania broni jądrowej, 
a mocarstwa nuklearne utrzymu­
jące tam broń jądrową — do nie 
zv,iększania jej arsenałów.

Państwa zachodnie w swej 
większości uznały konstruk­
tywny charakter propozycji 
polskiej i wyraziły gotowość 
dalszej wymiany poglądów na 
jej temat. Jedynym rządem, 
który zajął zdecydowanie ne­
gatywne stanowisko — podob 
nie jak wobec Planu Rapac­
kiego — był rząd NRF. Powo­
dem takiego podejścia Niemiec 
kiej' Republiki Federalnej do 
planów polskich było i nadal 

dziś przy Hufcu Poznań-Grun 
wald, a jej początki organiza­
cyjne sięgają roku 1912. Rok 
1928 był okresem przełomo­
wym w pracy drużyny. Do 
normalnego programu harcer 
skiego doszedł program lotni­
czy jako specjalizacja i przy­
jęcie nazwy lotniczej z ów­
czesnej 6 Poznańskiej Druży­
ny Harcerskiej. W bieżącym ro 
ku przypada więc 40-lecie pra 
cy lotniczej. Jest okazja zor­
ganizowania imprezy, podsu­
mowującej bogate tradycje.

Rocznica winna stać się oka 
zją do spotkań i wspomnień 
byłych członków drużyny, do 
spotkań z młodą generacją, 
kontynuatorami idei lotnictwa 
harcerskiego. Dla młodych zaś 
entuzjastów lotnictwa nie bę­
dących jeszcze w harcerskich 
szeregach może to być okazja 
do zapoznania z jej działalno­
ścią, do wstąpienia w grono 
harcerskie, by korzystając z 
tej drogi politechnizacji i wy­
rabiania charakterów wejść w 
trudne skomplikowane współ 
czesne życie.

Ma I HDL w swym dorob­
ku wiele dyplomów, a jej 
członkowie odznaki klas mo­
delarskich za dobre wyniki i 
czołowe lokaty w zawodach 
modeli latających. Znaczna 
liczba wyszkolonych pilotów 
szybowcowych I HDL po do­
datkowym przeszkoleniu, wal 

pozostało jej dążenie do uzbra 
jania się w najnowocześniej­
sze środki masowej zagłady 
łącznie z bronią jądrową i zdo 
bycie w ten sposób nuklear­
nego atutu dla swejej polityki 
rewizjonistycznej.

Aktualność 
polskich planów

Rok 1967 wykazał ponow­
nie pełną aktualność częścio­
wych kroków rozbrojeniowych 
w Europie, w tym polskich pla 
nów. Nadal pozostały one 
przedmiotem dialogu dyplo­
matycznego prowadzonego 
przez Polskę z krajami zachód 
nieeuropejskimi. Utrzymały 
się one w centrum zaintereso 
wania tych wszystkich sił w 
różnych krajach europejskich, 
a także w NRF, które szukają 
dróg rozwiązania aktualnych 
problemów i zwiększenia po­
czucia bezpieczeństwa w tym 
tak newralgicznym dla poko­
ju światowego regionie.

Obawy państw zachodnioeu 
ropejskich — z wyjątkiem 
NRF — przed wciągnięciem 
Europy w sferę amerykań­
skiej polityki agresji prakty­
kowanej obecnie na Dalekim 
i Bliskim Wschodzie, zwiększy 
ły zainteresowanie stworze­
niem takiej platformy stosun­
ków między państwami euro­
pejskimi — niezależnie od ich 
przynależności blokowej — 
które gwarantowałyby maksi 
mum bezpieczeństwa. Chodzi 
krótko mówiąc o to, by w dro 
dze rozwiązań rozbrojenio­
wych o zasięgu częściowym i 
regionalnym — takich jak pla 
ny polskie — utrwalić pokojo­
wą współpracę w Europie i 
zamknać drogę powrotu „zim 
nej wojnie”.

■ Oceniając z perspektywy 
dziesięciolecia polskie inicja­
tywy zapoczątkowane Planem 
Rapackiego i ich rolę w mię­
dzynarodowym dialogu roz­
brojeniowym nie sposób nie 
zwrócić uwagi na trzy bez­
sporne ich osiągnięcia.

Określając w formie prawnej 
pojęcie strefy bezatomowej Plan 
Rapackiego stał się -prototypem 
dla określenia i ustalenia zakresu 
zobowiązań dezatomizacyjnych dy 
skutowanych i przyjętych w in­
nych regionach świata, m. in. w 
Ameryce Łacińskiej.

► Jeszcze przed podjęciem sze­
rokiej dyskusji nad układem o nie 
rozprzestrzenianiu broni jądrowej 
polskie propozycje odegrały dużą 
rolę w zainicjowaniu tej dyskusji 
w ramach europejskich. Stały się 
w tym zakresie jednym z czynni­
ków mobilizujących różne siły po 
lityczne w Europie wokół zadania 
opracowania układu o nierozprze­
strzenianiu „bez luk” uniemożli­
wiającego realizacje pretensji nu­
klearnych NRF.

fes Inicjatywy dyplomatyczne 
związane z prezentacją i rozwija­
niem polskich planów stworzyły 
szerokie forum dialogu polityczne 
go Wschód-Zachód. To też spra­
wiło, że wszystkie nieomal propo­
zycje zmierzające dzisiaj rzeczy­
wiście do lepszej organizacji sto­
sunków europejskich nierozerwal 
nie związane są z propozycjami w 
sprawie regionalnego rozbrojenia 
lub zamrożenia nuklearnego w 
Europie.

ANDRZEJ SKOWROŃSKI 

czyła w ostatniej wojnie w lot 
nictwie wojskowym w kraju 
i za jego granicami. Nie za­
brakło ich również w I Puł­
ku Lotniczym „Warszawa”, 
czy też w dywizjonach na Wy 
spach Brytyjskich.

Były harcerskie obozy szy­
bowcowe i przed rokiem 1939 
i już zaraz w latach 1946—47. 
W Borowej Górze k. Piotrko­
wa w 1946 r. zorganizowano 
obóz szybowcowy poznańskich 
harcerzy; było na nim rów­
nież kilku chłopców warszaw 
skich. Jeden z nich szczegól­
nie utkwił w pamięci, młody 
powstaniec warszawski z 
Krzyżem Walecznych na mun 
durku. Był z grupy spadochro 
nowej „Parasol". Został pilo­
tem szybowcowym, mimo ka­
lectwa nogi.

Także w roku 1946 30-osobo 
wa ekipa I HDL wzięła udział 
w I Krajowych Zawodach Mo 
dęli Latających na Polu Mo­
kotowskim w Warszawie. Ale 
oprócz tego była też praca dla 
społeczeństwa: obozy żniwne, 
przyszli lotnicy przy snopach 
zboża. Dobrze będzie przypom 
nieć datę pierwszej „Akcji 
żniwnej” I HDL: Bzowo-Go- 
raj od 22 lipca do 20 sierpnia 
1945 roku.

Bogate są tradycje drużyny. 
W uznaniu działalności popu­
laryzatorskiej Aeroklub Po­
znański przygotowujący się do

Co Pan jada na śniadanie, 
redaktorze, chyba nie 
stale kiełbasę, czy szyn­

kę? Więc niech raz zabierze 
głos także konsument 
śmietankowego sera... Po­
wiedzmy, lubi Pan tak
sseno jak ja przetwory mle­
czarskie. Zdrowe są, pożywne, 
w naszym jadłospisie z powo­
dzeniem mogą zastępować mię 
so. Wie Pan, podobnie jak i 
ja, że płynie teraz przez Pol­
skę szeroki strumień mleka. 
Ale będzie Pan wiedział wię­
cej ode mnie, jeśli potrafi mi 
wytłumaczyć, dlaczego płynie 
on tak nie uregulowanym nur 
tern.

Poprowadzę Pana do cen­
trum Poznania. Zajrzyjmy do 
sklepu, baru mlecznego, do 
„Garmażera” i sklepu fabrycz 
nego Poznańskiej Spółdzielni 
Mleczarskiej. Panuje tu posu­
cha!

Pierwszy sklep spożywczy, 
najwyżej dwa znane od lat 
gatunki sera twairdego, kilka 
topionych serków, twaróg 
śmietankowy w kubku lub w 
miękkim opakowaniu, jeszcze 
mleko, śmietana, czasem ma­
ślanka i tzw. biały ser klinko- 
wy (polecam, jeśli on z Wrześ 
ni). No i masło, ale nigdy for­
mowane w paczuszki 178 kilo 
gramowe. Z tym pakowaniem 
za duży widać wysiłek dla 
producenta. Podobnie z twaro

wslŁi-pItniOs*
A imię jego 
... Winnetou

Podczas minionej wojny 
pewna mieszkanka Londy­
nu, której poród przypadł 
akurat na dzień intensyw­
nych walk powietrznych 
nad miastem — postanowi 
ła nadać swemu dziecięciu 
imię Spitfire, jako że takie 
właśnie miano nosiły naj­
lepsze podówczas brytyj­
skie samoloty myśliwskie. 
Jednakże propozycja mat­
ki uznana została przez 
funkcjonariusza urzędu sta 
nu cywilnego za nazbyt 
ekstrawagancka i niemow­
lę obdarzono innym mia­
nem.

Całkiem podobne kłopo­
ty miała niedawno pewna 
mieszkanka Opola, która — 
najwidoczniej pozostając 
pod urokiem powieści Ka­
rola Maya — domagała się 
wpisania do akt urodzenia 
swego synka imienia ... 
Winnetou. Ponoć inne ma­
my, zapewne inspirowane 
telewizyjna seria „Czarow­
nica”, pragnęły nadać 
chłopcom imię partnera nie 
ziemskiej Samanty: Daren. 
Jednakże w obu przypad­
kach opolscy urzędnicy sta 
nu cywilnego okazali się 
nieustępliwi; nie wyrazili 
zgody na propozycje mam, 
motywując swe stanowisko 
tym, iż podobne miana nie 
widnieją w zbiorze imion 
powszechnie używanych w 
Polsce... (pż) 

obchodów 50-lecia istnienia, 
wyróżnił I Drużynę swą od­
znaką 40-lecia. Warto w ra­
mach jubileuszu pracy lotni­
czej 1 HDL, który uzyskał po­
parcie Komendy Chorągwi 
Wielkopolskiej ZHP, opraco­
wać monografię tej najpraw­
dopodobniej, pierwszej druży­
ny lotniczej w Polsce.

Apelujemy więc do wszyst­
kich byłych członków I HDL 
o nawiązanie łączności z dru­
żyną. Prosimy o to wszystkich, 
a szczególnie tych, którzy w 
latach walki wyzwoleńczej 
walczyli w jednostkach lotni 
czych Ludowego Wojska Pol­
skiego i armiach alianckich, 
jak również rodziny tych, któ­
rzy zginęli w II wojnie świa­
towej.

Na pewno odpowiedzą i ci, 
którzy obecnie pełnią służbę 
w lotnictwie wojskowym. Ko­
mitet obchodu, po otrzymaniu 
adresów, prześle ankietę a 
ich zbiór pozwoli na odtworzę 
nie wielu faktów. Listy lub te 
lefoniczne zgłoszenia prosimy 
kierować pod jednym z poniż­
szych adresów: dh hm. Mie­
czysław Bednarek Poznań, ul. 
Śniadeckich nr 7, telefon 
626-36 i dh hm. Józef Krugieł 
ka Poznań, ul. Kościańska 15, 
tel. 656-44.

Inż. Sylwester Świtała 
Poznań

gami, których jakoś nie warto 
wytwórcom pakować w maje, 
solidne paczuszki, przydatne 
w samoobsłudze, więc każdą 
porcję trzeba ważyć i dzielić 
klientowi za ladą.

Pomyśli Pan, że konsument 
ma w czym wybierać? Ponoć 
de Gaulle narzekał kiedyś, że 
jak tu rządzić krajem, w któ­
rym konsumuje się 300 rodzą 
jów sera. Ja, Panie Redakto­
rze, zgodnie z zasadami współ 
istnienia, nie będę ingerował 
w kłopoty rządu francuskiego; 
widzę tylko, że nasi producen 
ci wzięli sobie mocno te sło­
wa generała do serca i w oba 
wie przed anarchią na... ryn­
ku, raczą nas stale tym sa­
mym minimalnym wyborem.

Lecz jakim prawem kilku pa 
nów z serowarskiej branży 
wszystkim nam dyktuje czego 
nie mamy jeść na śniadanie?

Nie ulegajmy Redaktorze, 
tym naciskom. Gdzie te aro­
matyczne pasty z przyprawą 
pomidorową, papryką, śle­
dziem czy kminkiem, gdzie a- 
petyczne kanafpki, garnirowa- 
ne serem i pastami na kilka­
dziesiąt sposobów?

Właśnie — gdzie? Chodźmy 
więc do „Garmażera”. O, tu­
taj przy pryncypalnej ul. 27 
Grudnia: proszę coś wybrać no 
wego z dwóch twarogów, 
trzech (jeśli są) serów twar­
dych, krojonych tylko na żąda 
nie i kilku grudek topionego 
serka. Może jakąś kanapkę? 
Proszę bardzo, jedynie gdy 
żona Pańska pomyśli i zrobi 
sama w domu... „Garmażer” 
poleca za to w dużym wybo­
rze herbatę, kawę naturalną, 
makaron, czasem pomarańcze, 
sok owocowy. Brak tam nato­
miast wyrobów garmażeryj­
nych z przetworów mleczar­
skich. A kwitnie ten osobliwy 
handel garmażeryjny pod pań 
skim okiem, które jednak ko­
nia nie tuczy — obok siedziby

Kildare w nowej roli
Zgoła odmienne od dotychczasowego wcielenie zaprezentował 

niedawno angielskim telewidzom popularny i u nas w roli dr Kil- 
dare’a — Richard Chamberlain. Wystąpił on jako Ralf Touchet w 
telewizyjnej adaptacji sztuki angielskiego dramaturga Henry Ja­
mesa pt. „Portret pani”. Sztuka grana będzie na jednej ze scen lon­
dyńskich, co da niewątpliwie okazję Chamberlainowi wykazania 
się umiejętnościami aktorskimi. Został on bowiem gwiazdą filmu 
telewizyjnego zanim w ogóle zdołał wystąpić w teatrze.

— Zmiana z Kildare’a na Henry Jamesa — stwierdził młody aktor 
— jest drugim ważnym wydarzeniem w mojej karierze artystycz­
nej. Pierwszym było stworzenie postaci doktora, który zyskał sobie 
sympatię ogółu telewidzów. Chamberlain zamierza wystąpić w kil­
ku sztukach Henry Jamesa, które — pokazane na scenie — złożą się 
na nową serię telewizyjną, (jw)

Recital fortepianowy Lidii Grych- 
tołówny. W programie Robert 
Schumann: Karnawał op. 9 i Wa­
riacje „Abegg” op. 1 oraz Ferenc 
Liszt: Rapsodia węgierska nr 12, 
Szum lasu i Korowód gnomów 
(Koncertowe etiudy). Muza XL 
0361.

Recital fortepianowy jednego z 
najwybitniejszych pianistów współ 
czesnych Malcolma Fragera 
(USA): Franz Joseph Haydn — So­
nata nr 40 — G-dur, Sonata nr 32 
h-moll i Domenico Scarlatti — So­
naty: C-dur, a-moll, Es-dur, A- 
dur, G-dur, B-dur, d-moll, D-dur, 
i G-dur. Veriton XV-702.

Stanisław Moniuszko: Pieśni z 
towarzyszeniem organów (na gło­
sy solowe i chór). W sumie 13 
pieśni religijnych; wykonawcy: 
Chór Filharmonii Narodowej pod 
dyr. A. Szalińskiego — Bączkow­
ski — organy i soliści: W. Pilew­
ski — bas. D. Ambroziak — so­
pran, Z. Nikodem — tenor, A. 
Hiolskl — baryton. Veriton XV-705.

Anna German śpiewa 4 piosen­
ki: A jeżeli mnie pokochasz, Skąd 
przyjdzie noc, Nasza ścieżka, Nikt 
ml ciebie nie odbierze. Grają: Ze­

Poznańskiego Zjednoczenia 
Przedsiębiorstw Handlowych...

Jeśli „Garmażer” nie widzi 
w mleczarstwie atrakcyjnego 
surowca i sposobu wzbogace­
nia nim wyboru przetworów, 
może dojrzał tę szansę sam. 
wytwórca, może on umiejętnie 
poleca swoje wyroby? Chodź­
my więc do sklepów fabrycz­
nych PSM przy ul. Ogrodo­
wej i ul. Czerwonej Armii. 
Pan mnie wyczuwa? — jak 
mawia Młynarski—- tutaj nie­
wiele lepiej z gaęmażerką mle 
czarską niż u „Garmażera’7. A 
serów twardych też nie bardzo 
widać. I perspektywy wzrostu 
konsumpcji także...

Ratujmy się przed głodem 
w barze mlecznym. Co, ble­
dnie Pan? Ciągle zupa mlecz­
na, budyń i naleśniki z se­
rem? To ja Panu pokażę bro 
szurkę Centralnego Związku 
Spółdzielni Mleczarskich pod 
tytułem „101 potraw z mle­
ka”. Zapomnijmy przy tej lek 
turze o njonotonności w baro 
wych jadłospisach.

Wspominając owe 101 po­
traw i 300 gatunków serów, 
preparuję tu istotnie śmietan­
kową pastę z mojęj własnej 
żółci. Niech ją przełkną ci, 
którzy urządzili sobie na mlecz 
nej drodze cichą przystań i li­
czą w spokoju przeczekać 
tę mleczną „powódź”.

Tymczasem mleka jest coraz 
więcej. Trzeba więc starać się 
o nowe moce przerobowe prze 
twórstwa mleczarskiego. Zgo­
da na to, lecz na co czekają 
jeszcze u „Garmażera” skoro 
biadają że brak im surowca? 
Na co liczy spółdzielczość mle 
czarska, jeśli sama we włas­
nych sklepach nie toruje dro­
gi nowym pomysłom produk­
cyjnym, recepturom, a zatem 
— swojej własnej przyszłości?

I na co Pan czeka, Redakto­
rze, skoro po roku od Waszej 
kampanii „Klient ma rację?”, 
nic się w przetwórstwie i han 
dlu nabiałem nie zmieniło?

Pardon, chodźmy przepić 
ten mój przytyk, do mleczne­
go cocktail-baru przy ul. Czer 
wonej Armii. Świetny lokal! 
Na pewno wybierze Pan coś 
spośród 11 rodzajów cocktai- 
lów i 9 odmian kremów. Oka­
zuje się jednak, że z mleka 
można! Więc ja stawiam

SEROJAD

spół instrumentalny K. Gaertner 1 
orkiestra pod dyr. L. Bogdano­
wicza. Muza N0506.

Irena Santor z towarzyszeniem 
Orkiestry PR pod dyr. S. Racho- 
nia, Orkiestry Tanecznej PR pod 
dyr. E. Czernego 1 zespołu instru­
mentalnego P. Figla śpiewa: Na 
krzywym Kole, kochany, u mnie 
nic nowego, Znali się, Mieszkamy 
na Hożej. Muza N0502.

Irena Santor śpiewa 11 piosenek 
z tytułową „Powrócisz tu... na 
czele. Między innymi na płycie 
znajdują się: Nie umiem powie­
dzieć nie, Uwierzyłam ci, Tak da­
leko już jesteśmy, Że szczęściem 
na ty, To nie wszystko. Grają Or­
kiestra pod dyr. S. Rachonia 1 ze­
spół instrumentalny P. Figla. 
Muza XL 0362.

Anna German. Recital piosenek. 
Wśród 12 utworów: Cyganeria, Zi­
mowe dzwony, A jeżeli mnie po­
kochasz, Stanęliśmy nad jezio­
rem, Over and Over, Chcę być 
kochaną, Skrzydlaty koń, Cygań­
ski wóz. Towarzyszą: orkiestra 
pod dyr. L. Bogdanowicza, zespół 
Instrumentalny K. Gaertner, ze­
spół Studia M2 pod kier. B. Klim- 
czuka. Muza XL 0424.
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KW znowu najlepszy
W halach i na stadionach

Dokończenie 
ze str I

olimpijskiego egzaminu i bardzo 
słabo strzelał. Otrzymał aż 12 mi­
nut karnych i to głównie spowo­
dowało, że znalazł się na końcu 
stawki, aż na 48 miejscu.

A oto wyniki:
1. Magnat Solberg (Norwegia) — 

1:13.45,9 (O min. kar.), 
2. Aleksandr Tichonow (ZSRR) — 

1:14.40,4 (2 min. kar.), 
3. Władimir Gundarcew (ZSRR) — 

1:18.27,4 (2 min. kar.), 
4. Stanisław Szczepaniak Polska) — 

1:18.56.8 (1 min. kar.), 
5. Arve Kinnari (Finlandia) — 

1:19.47,9 (2 min. kar.),
6. Nikołaj Puzanow (ZSRR) — 

1:20.14.5 (3 min. kar.),
8. Stanisław Łukaszczyk (Polska) — 

1:20.28,1 (4 min. kar.).

ŁYŻWIARSTWO SZYBKIE
JESZCZE RAZ HOLENDERKA
Łyżwiarki zakończyły w ponie­

działek swe olimpijskie występy 
rekordowym biegiem na 3.000 m. 
Mimo fatalnych warunków atmos­
ferycznych, padły znakomite wy­
niki. Aż 10 spośród 26 zawodni­
czek pobiło rekord olimpijski 
(5.14,3), ustanowiony w 1960 r. w 
Squaw Valley przez Lidię Skobli- 
kową. Rezultat Holenderki Ans 
Schut — 4.56,2 jest drugim wyni­
kiem w historii łyżwiarstwa, 
lepszym o 0,6 sek. od oficjalnego 
rekordu swata, należącego do jej 
rodaczki Stien Kaiser.

Bieg na 3000 m przyniósł, kolej­
ną klęskę zawodniczek radziec­
kich. Najlepsza z nich 6-krotna mi 
strzyni olimpijska Lidia Skobli- 
kowa, mimo że pobiła własny re­
kord ze Squaw Valley. zajęła do­
piero 6 miejsce. OPmpiiskie poje­
dynki łyżwiarek zakończyły się 
więc dużym sukcesem Holenderek, 
które zdobyły 5 medali (dwa zło­
te, 1 srebrny i 2 brązowe). Łyż­
wiarki radzieckie, które w Tnns- 
brucku dobvłv 9 meda’i. tym ra­
zem zndow~liłv sie t^lko dwoma 
(złoty i srebrny). Obydwa wywal­
czyła Titowa.

A oto wyniki.
1. Ans Schut (Holandia)

— 4.56,2
(rek. olimpijski)

2. Kaija Mustonen (Finlandia) —
— 5.01,0

3. Stien Kaiser (Holandia) —
— 5.01,3

4. Kaija Liisa Keskvitikka ((Fin.)
— 5.03,9

5. Willy Burgmeyer (Holandia)
— 5.05,1

6. Lidia Skoblikowa (ZSRR)
. — 5.08,0

SŁAŁOM GIGANT
A oto wyniki:

1. J. Claude Kił y (Fr.) 3.29.28
2. Willy Favre (Śzw.) 3.31,50
3. Heinrich Messner (Aust.) 3.31,83
4. Guv Peri’’at (Fr.) 3.32.06
5. William Kidd (USA) 3.32.37
6. Karl Schranz (Aust.) 3.33,08

Mz eia na Zimowych Igrzyskach Olimpijskich
KOMBINACJA KLASYCZNA

Łączne wyniki kombinacji kla­
sycznej: 1. Franc Kel’er (NRF) 
449,04 pkt., 2. Alois Kaelin (Szwaj 
caria) 447,94 pkt., 3. Andreas Kunz 
(NRD) 444,10 pkt.. 4. Tomas Kuce- 
ra (CSRS) 434,14 pkt., 5. Ezio Da- 
molin (Włochy) 429.54 pkt.. 6. Jó­
zef Gąsienica (Po’ska) 423,78 pkt.. 
15. Daniel Gąsienica 407,76 pkt., 18. 
Erwin Fiedor 395.93 pkt., 20. Jan 
Kawulok 387,76 pkt.

ŁYŻWIARSTWO SZYBKIE
Wyniki biegu kobiet na 1000 m 

1. Carry Geyssen (Holandia) — 
1.32,6 (rek. o’im{Mjski). 2. Ludmiła 
Titowa (ZSRR) — 1.32,9. 3. Dianne 
Holum (USA) — 1.33.4. 4. Kaija Mu 
stonen (Finlandia) — 1.33,6, 5. Iri­
na Jegorowa (ZSRR) — 1.34,4, 6. Si 
grid Śundby (Norwegia) — 1.34,5.

SLALOM — GIGANT

Wyniki pierwszego przejazdu: 1. 
J. C. Killy (Francja) — 1.42,74. 2. 
Willy Favre (Szwajcaria) — 1.43.94, 
3. Guy PeriDat (Fr.) — 1.44.78, 4. 
Georges Mauduit (Fr.) — 1.44,86, 5. 
Heinrich Messner (Austria) — 
1.45,16, 6. Karl Schrantz (Austria) 
1.45,28. 14. Andrzej Bachleda (Pol­
ska) — 1.46,46.

UZYKA
.. i. . •. ♦ ■ U. Pod batutg Stryji

Po 5 latach przerwy znowu w Filhar­
monii Poznańskiej powitaliśmy Ka­
rola Stryię. Znany artysta śląski 

gościnnie poprowadził dwa symfoniczne 
wieczory. Dodaimy, że obecna dyrekcja 
Filharmonii słusznie stara się przypominać 
i przedstawiać publiczności różnych wybit­
nych dyrygentów polskich. Przecie pragnie­
my zobaczyć u nas Katlewicza, także Czyża, 
Krzemieńskiego, Burego i Wodiczkę. A 
więc nareszcie Stryja i to z „I Symfonią” 
Brahmsa. Pięć lat temu — o ile pamiętam 
- prowadził „IV”. Sztuka brahmsowska nie 
jest tak komunikatywna dla szerokiego 
audytorium, jak Liszt lub Czajkowski. Łączy 
klasyczny ład z romantycznym polotem,, lecz 
równocześnie unika błyskotliwszych efek­
tów, zdradzając niechęć do programowości. 
Stanowi rozwinięcie tego co już Beethoven 
zapowiadał w „V” i „VI".

Wykonanie każdej symfonii Brahmsa to 
poważny problem zarówno dla dyrygenta 
jak i orkiestry. Wiedeński kompozytor przed­
stawił typ liryka, szczególnie skłonnego do 
refleksji i tragicznej zadumy, choć nie brak 
jego muzyce także monumentalnych zało­
żeń. Tajemnicą interpretacji K. Stryji pozo- 
staje nader szczęśliwe połączenie obu cech. 
I Symfonia pulsowała szczerym uczuciem, 
jednak powściągliwie miarkowanym owym 
specyficznym „stylem Brahmsa”. W efekcie: 
jedno z celniejszych odtworzeń trudnej par­
tytury — na przestrzeni ostatnich sezonów 
filharmonicznych.

W programie omawianego koncertu 
widniało aż dwu solistów. I tak T. Żmudziń­
ski wykonał z orkiestrą 3-częściowe impresje 
M. de Falli, literacko zatytułowane „Noce w 
ogrodach Hiszpanii”. Kompozycja powstała 
pod niemałym wpływem sztuki Debussyego, 
którą hiszpański mistrz jednak barwi moty­
wami ojczystego folkloru. Instrument solowy 
stanowi tutaj tylko czynnik kolorystyczny w 
ogólnym obrazie całości. Żmudziński gra na

pewno z dużą kulturą i chwalebnym opano­
waniem. Przecie obmyślił owe impresje w 
szczególikach. A jednak dźwięk tego piani­
sty jest dosyć suchy i rzeczowy, mało barw­
ny i zmysłowy, jak na hiszpańszczyznę, która 
wymagałaby nadto większego napięcia 
emocjonalnego i temperamentu. Ciekawiej 
zabrzmiały bisy. Ale „Cordobę” Albeniza 
piękniej gra Kędra, a „Taniec ognia" de 
Falli — Rubinstein. Dopiero przy „Walcu E- 
dur" Brahmsa znalazł się Żmudziński na 
właściwym, odpowiadającym jego indywi­
dualności „terenie”.

Wieczór uzupełniono występem członka 
naszego zespołu — K. Fiali, odtwarzające­
go Koncert, na obój J. Pauera. Kompozytor 
ten nie był dotychczas u nas znany, a prze­
cie rozwija ożywioną działalność w Czecho­
słowacji, gdzie sekretarzuje w Związku 
Kompozytorów i należy do organizatorów 
słynnej „Praskiej Wiosny". „Koncert" Pauera 
napisany jest zręcznie, z prawdziwą inwen­
cją, bez tendencji do jakiejkolwiek pozy 
(szczególnie przyjemne są części I i II), K. 
Fiala popisał się wnikliwym opracowaniem i 
wirtuozerią gry. Zdobył sobie żywe oklaski 
audytorium.

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

Wiele mogłyby opowiedzieć rozstajne drogi. Czasem 
spotykają się na nich ludz'e, lecz częściej żegnają i po­
tem jedni idą w lewo, drudzy w prawo, nie wiedząc 
nigdy na pewno, czy kiedykolwiek jeszcze splotą się ich 
losy i jak odległe jest następne spotkanie.

cdn

£

13. Andrzej Bachleda (Pol.) 3.35,71 
37. Ryszard Ćwikło (Pol.) 3.45,96

SANECZKI
ZNOWU DESZCZ

W poniedziałek saneczkarze 
znów mieli pobudkę o 5 rano. W 
dwie godziny później większość 
zawodników znajdowała się już na 
torze startowym w Villard de 
Lans. Na godz. 7 zapowiadano 
bowiem rozpoczęcie trzeciego 
ślizgu w jedynkach kobiet i męż­
czyzn. Komisja sędziowska odwle­
kała start, gdyż pogoda psuła się 
z minuty na minutę. Wreszcie 
przed 8 zaczął padać deszcz i 
wówczas postanowiono odwołać 
ślizg, gdyż tor nie nadawał się do 
jazdy.

Ciężkie życie mają członkowie 
Międzynarodowej Federacji Spor­
tów Saneczkowych (FIL). Przed­
stawiciele kierownictwa ekip po­
szczególnych -krajów starają się 
wywrzeć na nich presję, aby zre­
alizować swoie plany, które są dla 
nich najbardziej dogodne. W 
związku z tym k’erownictwo FIL 
postanowiło odizolować działaczy 
od k’erownictwa ek’p. Kierowni­
cy ekip mogą się do członków ko 
mite^u wykonawczego FIL zwra­
cać tylko na piśmie.

HOKEJ

CSRS — NRD 10:3
W pierwszym poniedziałkowym 

meczu hokejowym w grupie „A” 
CSRS wygrała z NRD 10:3 (5:2, 1:0, 
4:1).

NIEOFICJALNA PUNKTACJA

Po siódmym dniu OUmpiady i 
zakończonych 15 konkurencjach 
nieoficjalna punktacja drużyno­
wa przedstawia się następująco:

1. Finlandia 38,5 pkt.
2. Austria 38 pkt.
3. Norwegia 35,5 pkt.
4. ZSRR 32 pkt.
5. Holandia 31 pkt.

6-7. Francji i USA po 29 pkt.
8. Włochy 19 pkt.
9. Szwecja 17 pkt.

10-11. CSRS i Szwajcaria
po 14 pkt.

12. NRF 12 Pkt.
13. NRD 9 pkt.

Olimpijskie
Ośrodkiem zainteresowania or­

ganizatorów Igrzysk są oczywiście, 
przewidywania meteorologiczne, 
gdyż zawody saneczkowe z dnia 
na dzień są odkładane. Jeżeli nie 
nastąpi ochłodzenie — oświadczyli 
przedstawiciele komisji technicz­
nej konkurencji saneczkowych — 
to przy pomocy sprężonego-azotu 
tor zostanie doprowadzony do ta­
kiego stanu, że będzie można ro­
zegrać ślizgi w godzinach rannych 
we wtorek lub środę w podobnych 
warunkach jak to miało miejsce 
w niedzielę.

Specjalną aparaturę z azotem 
sprowadzono do Villard de Lans. 
Dzięki tej aparaturze można

KONKURS SKOKOW _

Wyniki otwartego konkursu sko 
ków na średniej skoczni: 1. Jiri 
Raska (CSRS) 79,0 — 72,5 m nota 
216,5 pkt., 2. Reinhold Bachler (Au 
stria) 77,5 — 76,0 m nota 214,2 pkt., 
3. Ba dur Preiml (Austria) 80,0 — 
72,5 m nota 212 6 pkt.. 4. Bjoern 
Wirko’a (Norwegia) 76,5 — 72,5 m 
nota 212.0 pkt., 5. Topi Mattila 
(Finlandia) 78,0 —, 72,5 m nota 
211.9 pkt.. 6. Anatolij Żeg’anow 
(ZSRR) 79,5 — 74,5 m nota 211,5 
pkt., 27. Józef Przybvła (Polska) 
72,5 — 71,0 m nota 193,7 pkt., 30. 
Erwin Fiedor (Polska) 74.5 — 67,5 
m nota 191 8 pkt., 32. Rvszard Wit 
ke (Połska) 73,5 — 68,5 m nota 
190,3 pkt.. 35. Józef Kocjan (Pol­
ska) 72,5 — 69,0 m nota 139,0 pkt.

c ANYŻKI

Wyniki pierwszych dwóch śliz­
gów jedynek kobiet: 1. Ortrun En 
derlein (NRD) — 1.38,08, 2. Anna- 
Maria Mueller (NRD) — 1.38,14, 3. 
Erica Lechner (Włochy) — 1.38,15, 
4. Ange a Koesel (NRD) — 1.38.77. 
5. Christa Schmuck (NRF) — 
1.38,99, 6. Angelika Duenhaupt
(NRF) — 1.39,22, 7. Helena Macher 
(Polska) — 1.39.57, 10. Anna Mąka

Zgodnie z przewidywaniami 
pięściarze Olimpii natrafili w wal 
kach o mistrzostwo II ligi na sil­
nego przeciwnika. A takim był ze 
spół Carbo Gliwice. Pównym nie­
dopatrzeniem gospodarzy, to od­
danie dwóch punktów w.o. z po­
wodu nadwagi R. Jakubowskiego. 
Z uzyskanego wyniku remisowe­
go 10:10 Olimpia może być zadowo

14-15. Polska i Rumunia 
po 4 pkt.

16. W. Brytania 3 pkt.
17. Węgry 1 pkt.

PODZIAŁ MEDALI

Po siódmym 
zakończonych 
podział medali

N orwegia 
Francja 
Holandia 
Włochy 
USA 
Finlandia 
ZSRR 
Austria 
NRF 
CSRS 
Szwecja 
Szwajcaria 
NED 
Rumunia

dniu Olimpiady i
15 konkurencjach,
jest następujący: 

złote srebr. brąż.
2 2 1
2 2 —
2 12

1
1
1
1 
1
1
1

3 1
2 1
2 1
1 3
1 —

1
1

2 1
1 1
- 1

DZISIAJ

W 8 dniu Olimpiady medale roz 
dzielone zostaną jedynie w dwóch 
konkurencjach kobiecych: biegu 
narciarskim na 5 km oraz w sin 
łomie specjalnym kobiet. W biegu 
sprinterskim, startować będą za­
wodniczki polskie. Sadząc jednak 
po słabych rezultatach naszych rc 
prezeńtaritek w biegu na 10 km i 
tym razem narciarki polskie nie 
odegrają większej roli.

Dzisiaj rozpoczną boje o olimpij 
skie medale zawodnicy startujący 
w jeździe figurowej na lodzie.

Program przewiduje dwa mecze 
hokejowe w grupie A: ZSRR — 
Szwecja i CSRS — Kanada.

TELEWIZJA: godz. 13.15 — s’a- 
lom specjalny kobiet; godz. 17.40 
— II i III tercja meczu ZSRR — 
Szwecja; godz. 21.40 — Kronika o- 
limpijska i III tercja meczu CSRS 
— Kanada.

POLSKIE RADIO: godz. 14.30 — 
montaż dźwiękowy z biegu narciar 
skiego kobiet w Autrans; godz. 
18.40 — wiadomości olimpijskie: 
godz. 18.25 — transmisja meczu 
ZSRR — Szwecja — program I.

rozmaitości
sztucznie poprawiać nawierzchnię 
toru. Temperatura azotu, który 
wytryskuje, dochodzi do minus 
190 stopni. Po zamrożeniu toru 
wygląda on jak gdyby był pokry­
ty watą. Dopiero w trzy godziny 
później pozorna wata zamienia 
się w szklisty lód, który jest bar­
dziej odporny na ciepło i promie­
nie słoneczne od lodu natural­
nego.

Japończycy zapowiadają, że pod 
czas Igrzysk w Sapporo saneczka­
rze nie będą już mieli żadnych 
kłopotów z aurą, bowiem zbudo­
wany tam zostanie specjalny tor, 
który na całej długości będzie 
posiadał sztuczny lód.

(Polska) — 1.39,74, 13. Jadwiga 
Damse (Polska) — 1.40,07.

Wyniki po dwóch ślizgach jedy 
nek mężczyzn: 1. Manfred Schmid 
(Austria) — 1.54,89, 2. Thomas Ko- 
ehler (NRD) — 1.55,15, 3-4. Horst 
Hoernłein (NRD) i Klaus Bonsack 
(NRD) — 1.55,53, 5. Hans Plenk 
(NRF) — 1.55,67, 6. Josef Feist- 
mantl (Austria) — 1.55,84, 7. Zbi­
gniew Gawior (Po'ska) — 1.55,90, 
9. Jerzy Woinar (Polska) — 1.56,54. 
17. Lucjan Kudzia — 1 57,73, 19. Ta 
deusz Radwan — 1.58,04.

BOBSLEJE

Końcowe wyniki dwójek bobsłe 
jowych: 1. Włochy (Eugenio Mon- 

ti* — Luciano de Pao’is) — 4.41.54, 
2. NRF I (Horst Floth — Pepi Ba­
der) — 4.41,54, 3. Rumunia I (łon 
Pańturu — Nicolae Neagoe) — 
4.44,46.

HOKEJ
GRUPA A

ZSRR — NRF 9:1 (4:1, 4 0. 1:0) 
Kanada — USA 3:2 (1:2, 0:0, 2:0)

GRUPA B

Austria — Francja 5:2 (1:0, 3:2, 1:0) 

łona. Drugi występ pilskiego So 
koła w II lidze zakończył się nie­
powodzeniem. Mecz z Avią w Swi 
dniku Sokół przegrał 7:13.

W meczu o mistrzostwo ligi ju­
niorów okręgu poznańskiego Olim 
pia zwyciężyła Polonię Leszno 11:9 
a Prosną Kalisz — Górnika Ko­
nin 16:6.

Ciekawy przebieg miało spotka­
nie pływackie rozegrane w Pozna 
niu pomiędzy AZS Warszawa i 
miejscowym Lechem. Wygra'i goś 
cie 93:71. Uzyskano trzy wyniki 
lepsze od dotychczasowych rekor­
dów Polski: Wiederek (AZS) uzys­
kał na ICO m de'f:nem — 1.01,0. 
Grecka (AZS) na 200 m st. zmień 
nym 2.33.8 i w kategorii młodzi­
ków Kobie! ska (Lech) na 200 m 
st. grzb. — 2.40,9 min.

TEKJT-JANUfZ PRZYMANONJKI-
R YI U N K 1 / ZY M O N KO B Y L I Ń X K I

Elżbieta Kobielska
Fot. — K. Przychodzki

Drużynowe mistrzostwo okręgu 
seniorów w zapasach w stylu wol 
nym zdobył Lech przed Sulmirczy 
kiem i Posnanią.

Wysokim zwycięstwem zakoń­
czył się mecz w hokeju na lodzie 
o mistrzostwo ligi terytorialnej 
między przodownikiem w tych roz 
grywkach Pomorzaninem i Cybi- 
ną Poznań 19:3. Już w pierwszej 
tercji goście prowadzili 10:1.

W Gdyni zakończyły się I Zimo 
we Mistrzostwa Polski w gimna­
styce artystycznej. W konkurencji 
seniorek zwyciężyła Grażyna Bo­
jarska z poznańskiego Energetyka. 
W kategorii juniorek wygrała I- 
waszkiewicz (Start Gdynia) przed 
swoją koleżanką Zajączkowską i 
Trafanowską z Energetyka Poz­
nań.

Przygotowujący się do wystę­
pów w Pucharze Europy piłkarze 
Górnika Zabrze pokonali w Tbili­
si drużynę Dynamo 2:1.

Międzynarodowy . turniej szablo- 
wy o Puchar Martini w Brukseli 
zakończył się zwycięstwem Ara bo 
— Francja, który w finale poko­
nał Pawłowskiego 5:4.

Piłkarze ręczni Grunwaldu w 
meczu o mistrzostwo I ligi poko­
nali Gwardię Opole 19:15 i prze­
gra i ze Śląskiem Wrocław 17:19.

Brezent samochodu łomotał jak skrzydło, wzdymał się 
wypełniony wiatrem. W kącie przy szoferce, na zapaso­
wej oponie i paru garściach siana siedział Janek z Maru- 
sią, otuleni jedną peleryną; obok nich przy prawej burcie, 
Grześ i Gustlik. Szarik wcisnął się między czołgistów, 
głowę trzymał na kolanach dziewczyny.

Oczywiście nie jechali sami. Całe pudło ciężarówki wy­
pełnione było frontowym bractwem. Dopiero co wsiedli 
wszyscy na skrzyżowaniu, rozlokowali się i przypatrywa­
li sąsiadom ale już zostały zawarte pierwsze znajomo­
ści, już zaczynali dzielić się machorką, częstować nawza­
jem papierosami.

Koszykówka
17 kolejka I ligi koszykarzy w 

ekstraklasie przyniosła nas .pu.., 
ce wyniki:

Legia — AZS Toruń 86:93
Po onia — Wybrzeże 75:57

AZS Pozn. — S ąsk Wr. 46:64
Lech — AZS W-wa 60:49

Wisła — Lublinianka 106:58
Sr ar. a — S'art Lublin 74:69

L”gia — Wybrzeże 87:82
Polonia — AZS Toruń 77:58

AZS Pozn. — AZS W-w’a 53:69
Lech — Śląsk Wr. 58:80

Wisła — Start Lublin 98:S8
Sparta — Lublinianka 73:69

Ciężarówka zbliżała się do miasta, z tyłu popod łukiem 
brezentu widzieli pojedyncze domki, potem wjechali na 
praskie ulice i rozmowy przycichły. Może dlatego, że pra­
wie wszyscy zadymili papierosami, a może spoglądali na 
ruiny rozbitych pociskami domów, na których śnieg ta­
jał w słońcu i powietrze leciutko drgało.

— Wtenczas też dymiły, tylko inaczej — powiedział 
Grześ.

Skręcili w lewo, droga opadała łagodnym zjazdem ku

1. Legia
2. AZS W-wa
3. Wisła
4. Śląsk
5. Wybrzeże
6. Polonia
7. Lech
8. Sparta
9. Lub inianka

10. AZS Toruń
11. AZS Poznań
12. Start Lublin

17 30 1353:11G9
17 30 1149: 990
17 30 1413:1188
17 30 1227:1041
17 29 1177:1124
17 26 1193:1159
17 25 1133:1194
17 23 1060:1126
17 22 1066:1225
17 21 1107:1228
17 20 1082:l"80
17 20 1123:1341

Wiśle. Janek uniósł głowę, patrzył uważnie i wskazaw­
szy ręką powiedział:

— Słuchajcie, przecież my właśnie gdzieś tu, w tym 
miejscu... Jeszcze kamienie powyrywane z bruku. Toż to 
ślad po nas, po „Rudym”.

Ze zmiennym szczęściem walczy 
ły poznańskie koszykarki, oto wy 
niki:

Wisła — Olimpia 75:44 
Korona — S’ęza Wr. 62:47 

AZS W-wa — AZS Kraków 63:37 
Polonia — ŁKS 41:60

AZS Pozn. — Spójnia Gd. 59:47 
Lech — Czarni Szcz. 77:40 

Wisła — Slęza Wr. 75:47 
Korona — O impia 50:44 

Po’onia — AZS Kr. 64:32 
AZS W-wa — ŁKS 53:66

AZS Pozn. — Czarni Szcz. 48:53 
Lech — Spójnia Gd. 39:66

1. ŁKS
2. Wisła
3. Spójnia Gd.
4. Olimpia
5. AZS Poznań
6. Lech
7. AZS W-wa
8. Po onia
9. Korona

10. Slęza
11. Czarni
12. AZS Krak.

— Pies też spod Sandomierza? — zapytał przymruża­
jąc oko właściciel samochodu. — Założyłbym się, że w 
broni pancernej walczy.

— Jakbyś wiedział! — ucieszył si-ę Saakadzeszwili, że 
teraz na tamtego pułapkę może zastawić.

— Czytaj, co tu pisze, o tu, blaszka na obroży.
Szarik widząc, ze wszyscy zwracają nań uwagę, wy­

prostował się godnie i nie ze złości, ale tak, na wszelki 
wypadek, zaprezentował białe, lśniące kły.

— Ja będą czytać a on mi głowę odgryzie. Poza tym 
nie przy mnie pisane, polskimi literami.

— Mogę wam przetłumaczyć — cieszył się Grześ.
— Tu jest napisane: „Szarik, p;es brygady pancernej”.
— Ho, ho, to trzeba do niego mówić towarzyszu szere­

gowy. Myślałem, że zwykły pies, a okazuje się, żołnierz.

18 36
18 35
18 30
18 29
18 27
18 27
18 27
18 26
18 26
18 22
18 20
18 19

1294: 923 
1391: 822 
1148: 943 
1061:1011

971: 974 
1000:1010 
1035:1029
932: S80 
911: 967 
971:1130 
74G:1386 
714:1035

4 LOS WIELKOPOLSKI A F? <
13 II 1968 Nr 37 (7463)



największą wygraną
W SZCZĘŚLIWYM PRZYPADKU

1.000.000 zf
M O ŻE SZ WYGRAĆ

w Krajowej
Loterii Pieniężnej
W LUTYM OGÓŁEM DO WYGRANIA

9.100.000 zl.
____________________________________ K792

Przetargi
PoznausKie ZaktaUy Przemysłu Spirytusowego w Po­
znaniu, ul. Komandoria nr 5 — ogłaszają PRZETARG 
Nieograniczony na wykonanie: 
— parterowego budynku magazynowego z pomoc­

niczymi pomieszczeniami murowymi i socjalny­
mi (kubatura lbOO mi)

!“ (i^jb. budowlane, wodno-kanal., instalacja centr. 
ogrzewania, rob. wentylacyjne i elektryczne).

Termin wykonania robót ustalony został na dzień 
30. XI. 1958 r.

Dokumentacja projektowo-kosztorysowa do wglą­
du w dniach pracy od godz. 7—14 w Dziale Inwe­
stycji Pzps w Poznaniu, ul. Komandoria nr 5.

Zalakowane oferty z oznaczeniem „przetarg”, na­
leży składać w Dziale Inwestycji PZPS w Poznaniu, 
ul. Komandoria 5, w terminie do dnia 26 lutego 
1968 roku.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 28 lutego 
1968 r. o godz. 10 w PZPS Dział Inwestycji, Poznań, 
ul. Komandoria nr 5.

W przetargu mogą uczestniczyć przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

PZPS zastrzegają sobie prawo wyboru oferenta 
i unieważnienia przetargu bez podania przyczyn. 
________________ K670 
Samodzielny Oddział Wykonawstwa Inwestycyjnego 
przy ZEOZ w Poznaniu, ul. Grunwaldzka 1 — ogła­
sza PRZETARG OGRANICZONY na sprzedaż SAMO­
CHODU marki Lublin, nr rej. PM 61-97, cena wy­
woławcza 33.000,— zł i SAMOCHÓD marki Zuk PI 
01-67 — cena wywoławcza 25.000,— zł.

Przetarg odbędzie się dnia 28 lutego 1968 r. o godz. 
11 w SOWI w Poznaniu, ul. Grunwaldzka 1.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest zło­
żyć, najpóźniej w przeddzień przetargu wadium 10 
proc, ceny wywoławczej do Kasy SOWI lub na kon­
to B. I. O/Woj. Poznań nr 69-111/2-29.

Tryb postępowania zgodnie z zarządzeniem Mini­
stra Komunikacji — ogłoszonym w Monitorze Pol­
skim nr 4 z dnia 11 lutego 1966 r. ■

W przetargu mogą brać udział instytucje państwo­
we i spółdzielcze, oraz osoby prywatne legitymu­
jące się koncesją do świadczenia usług przewodo­
wych.

Pojazd oglądać można codziennie na terenie Za­
kładu w Poznaniu, ul. Grunwaldzka 1, w godz. od 
10 do 14. K935

Przyjmę ucznia w zawo­
dzie 'mechanika pojazdo­
wa. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 15526g.
Zatrudnię zaraz — dzie­
wiarkę, szpularkę i pra­
cownicę do kroju ręcz­
nego, dzianiny dziewiar- 
kiej, systemem nakład­
czym. Zakład Dziewiarski 
Poznań, Nowina 27, teł. 
450-60. 16302g
Pomoc domowa młoda, 
potrzebna do małej rodzi 
ny. Warunki dobre. Mi­
chalin k. Warszawy, 6 
Sierpnia 17. K1983
Uczennica do zawodu za 
bawkarskiego, ukończo­
ne 18 lat, po szkole pod­
stawowej, potrzebna. Dfer 
ty z pełnym życiorysem, 
przesyłać: Pracownia Za­
bawek. Warszawa — Ra 
dość, Planetowa 16.

K10R4

Pomoc domową dochodzą 
cą z referencjami, przyj- 
mę od 1 marca br. Zgł >- 
szenia Poznań, Przyby­
szewskiego 38 m. 1. godz. 
14—17. 15585?
Fryzjerka damsko-mę.-ka, 
potrzebna. Konieczny, Go 
styń, Rynek 5. Tilp

Gosposię — na 8 godzin 
dziennie — 6 dni w ty­
godniu, poszukuję. Włod­
kowica 27 m. 8, tel. 671-707 
— po godz. 17. 15923g
Samotne małżeństwo eme 
rytalne, poszukuje kultu­
ralnej pani do prowadzę 
nia gospodarstwa domowe 
go. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 16351g.
Pielęgniarkę dyplomowa­
ną, samotną, ponad 50 
lat. poszukuję dla opieko 
wania się starszą osobą 
w Poznaniu. Istnieje moż 
liwość zamieszkania. O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
ką 19 dla 15695g.________  
Kierowca II kat., zaopa­
trzeniowiec kulturalny — 
przyjmie pracę — prowin 
cja niewykluczona. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 15651g,____________  
Lakiernika kwalifikowa­
nego, przyjmie Zakład Sn 
mochodowy, może być 
kawaler, .mieszkanie za­
pewnione. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
15672g.____________________ 
Palacz c. o. — przyjmie 
dozorstwo, warunek mie 
szkanie. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 156325
Potrzebny pracownik roi 
ny. Jokiel Łowęcin, pow. 
Poznań. 15643g

Dnia 9 lutego 1968 r. zmarł nagle, przeżywszy 
lat 59, ukochany mąż, ojciec, teść 1 dziadek, śp.

Antoni Troszczyński
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 13 bm. 

o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

W smutku pogrążona 
RODZINA

Poznań. Opalenfcka 3 m. 2. 16579?

Dnia 9 lutego 1968 r. zmarł

Jskub Schoneich
sekc. pożarnictwa, 

były długoletni pracownik, rencista Poznańskiej 
Komendy Straży Pożarnych.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 13 bm. 
o godz. 11 na cmentarzu w Miłostowie.

Cześć Jego pamięci!
RADA ZAKŁADOWA — KOMENDA

I KOLEDZY.
16597?

Dnia 1 lutego 1968 r. zmarła

Maria Golska
emeryt, b. długoletni kierownik Sekretariatu 
Biblioteki Głównej Uniwersytetu im. Adima 
Mickiewicza w Poznaniu, odznaczona Złotym 

Krzyżem Zasługi.
Pogrzeb odbył się w dniu 5 lutego 1968 r. na 

cmentarzu na Junikowie.
Cześć Jej pamięci!

DYREKTOR UAM
oraz DYREKCJA BIBLIOTEKI GŁÓWNEJ.

K1043 Poznań, Kościuszki 70.

Za treSC i term!Grunwaldzka 19 telefon* 452-69 i 61I-J1Poznań oł
POZNAN

Redaguie Kolegium 
redaktora naczelnegoi
działy sekretariat redakd’ 687-16 w godz — - ..
dział łączności » czytelnikami - informacle dla czytelników 657-18
Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW Prasa” Biuro Ogłoszeń rń777„.. .... ... —........ . ----- --

nowy drut opłosreń ^dakola nie odpowiada O warunkach orenr meraty Informacji udzielała placówki Ruchu 1 Poczty Druk zakłady
Graficzne Im. Marcina Kasprzaka Poznań uL Zwierzyniecka 3. Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. S-5

Marian Flelslerowlcł (sekretarz redakcji! Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki jzasteoca j 
Mieczysław Skapskl Zbigniew Szumowski ległam Tokarski (redaktor naczelnvł Telefony 111-21 łączy wszystkiej 

redaktor naczelny 487-78 zastępca red naczelnego 65? 18 sekretarz redakcji 648-85 ; 
dział miejsk’ *59 39 redakcje nocna 471-94. Wydawca ;

Od dnia 12 do 22 lutego br.
OTRZYMASZ

EDNĄ PŁYTĘ GRAMOFONOWĄ 
W FORMIE PREMII 

kupując płyt w sumie za 80 złotych —
GDZIE?

W SKLEPACH MUZYCZNYCH MHD 
W POZNANIU, 

ul. Paderewskiego 3/5 i Głogowska 38
P I E S Z SIĘ! WYKORZYSTAJ OKAZJĘ.
_____  K-986

W dniu 9 lutego br.

SKRADZIONO
samochód osobowy — Moskwicz, Typ 408 
(no.wy) koloru kremowego, nr rej. 5508 PM 
ktokolwiek wiedziałby o miejscu postoju samo­
chodu, lub może naprowadzić na ślad skradzio­
nego samochodu, proszony jest o wiadomość za 

wysokim wynagrodzeniem
pod numerem telefonu — 509-21 — Poznań.

16614g
Wytwórnia artykułów z 
tworzyw sztucznych — 
przyjmie 3 pracownice. 
Oferty (życiorys, odpisy, 
świadectwo) „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 15620?
Mężczyzna poszukuje pra 
cy popołudniowej w war 
sztacie mechanicznym. — 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 15701g.

Ka
Tańców towarzyskich 
wyucza Adela Śzczurkóv 
na Poznań. Al. Marctn 
kowskiego 2a. parter. 
___________________ • 15439? 
Wpisy na zaoczne (kores 
pondencyjne) kursy Kre­
śleń technicznych maszy 
nowych, budowlanych, 
konstrukcyjnych, koszto­
rysowania i inwestycji — 
przyjmuje, szczegółowych 
informacji pisemnych u- 
dziela „Wiedza”, Kra­
ków. Westerplatte 11.

K847

Telewizor 14 cali, może 
być uszkodzony kupię. 
Tel. 422-641 15565g 
Kupię, lub przyjmę w 
dzierżawę szlifierkę bez- 
kłową. Oferty „Prasa” — 
Giunwaldzka 19 dla 15527g

Szafę do odzieży lub ksią 
żek, kredens sprzedam. — 
Poznań, Kochanowskiego 
U m. 4.____ ,______ !Bż20g
Okazyjnie sprzedam sy­
pialnię. Poznań, Stanisła 
wa 21 m. 7, tel. 572-11, 
wewn. 589.15703g
»VuzKi uziecięce, najnow­
sze modele, poleca Szcze 
oańska Czerwonej Armii 
61 da wn i e 1 ?o'_____ i 46i 
Wytwórnia wózków tzie- 
cjęcych poleca najnowsze 
modele, wysoka jakość — 
Głogowska 135_____ 14846?
Wyżeł niemiecki szorstko 
włosy U-miesięczny z ro­
dowodem, sprzedam. Po­
znań, ul. Kniewskiego 25 
m. 20, godz. 17—19. 
 15630g 
Sprzedam wózek spacero­
wy, kojec, wannę dziecię 
cą emaliowaną. Informa­
cje — tel. 628-66. lG362g 
Nowoczesny bufet i w1- 
trynę sprzedam. Findera 
65. 15657g

Sprzedam dużą szafę, łóż 
ko, fotel, pierzynę, wa­
nienkę, skrzynię węglo­
wą. Żurawia 10/12 m. 24, 
front małe czerwone 
drzwi, godz. 16—20. 16279g
Sprzedam krowę wysoko 
cielną, zdrową. Maria An 
druszkiewicz, Tulce pow. 
Środa. 15550g

Telewizor w dobrym sta 
nie, tanio sprzedam. Mot 
tego 5 m. 13. 15668g
Sprzedam akordeon „Mu 
za” 80-basowy. Poznań, 
Grudzieniec 72 m. 1.

15637g

Sprzedam Skodę-Oktavię 
— cena 75 tys. Ad-es — 
wskaże „Prasa” Grunwal 
dzką 19 dla 15614g.

Kupię Mikrusa. Oferty z 
ceną „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 15635g.
Kupię samochód Warsza­
wa Combi, najchętniej 
nowy. Ogrodniczy Zakład 
Łowęcin, pow. Poznań, 
tel. 247, Swarzędz Ed­
mund Jokiel. 15641g

Okazyjnie sprzedam sa­
mochód Hanomag Rekord 
na chodzie. Poznań, ul. 
Zacisze Ib m. 1. lae^g

LnKale ..
Poszukuję pokoju niekrę- 
pującego z wygodami za 
opłatą z góry za cały mie 
siąc (używany od 5 do 7 
razy w miesiącu). Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 15590g.
Emeryt nauczyciel, postu 
kuje pokoju z utrzyma­
niem, niekoniecznie w 
Poznaniu. Oferty „Prasa’ 
Grunwaldzka 19 dla 16350g
Zamienię pokój z kuch­
nią, c. o., samodzielne, 
nowe budownictwo (42 
mt), na podobne 3-pokc- 
jowe. Wiadomość: tel. 
466-38, godz. 17—18 lub 
oferty „Pra^a” Grunwal­
dzka 19 dla 16435g.

Sprzedam działkę uzbro­
joną z dowolną budową 
w Swarzędzu. Wiadomość 
Jokiel Łowęcin, poczta 
Swarzędz. 15644g

Dnia 12 lutego 1968 r. zmarł, nasz kochany 
brat i wujek, w 69 roku życia, śp.

Leonard Rataj
Pogrzeb odbędzie się w 

o godzinie 11.20 z kaplicy 
nikowie.

środę, dnia 14 bm. 
cmentarnej na Ju-

smutku pogrążona 
RODZINA

W’

Poznań, ul. Słowackiego 34 m. 4. 16667g

Dnia 11 lutego 1968 r. zmarł po długich cier­
pieniach, opatrzony Sakramentami św., mój 
najdroższy mąż, ukochany otciec, teść i dzia- 
dziunio, przeżywszy lat 76, śp.

Tadeusz Nagórski
powstaniec wielkopolski, 

emerytowany gł. księgowy PGR — Kotowo. 
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 14 bm.

o godz. 
wie.

Poznań,

14.15 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
W głębokim smutku pogrążona

ŻONA Z RODZINĄ
Kotowo, Rzeszów. 18599g

+
Dnia 12 lutego 1968 r. odszedł od nas, po dłu­

gich i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­
mentami św., nasz ukochany, mąż, ojciec, teść, 
szwagier, dziadek, przeżywszy lat 64

Antoni Hańćkowiak
Pogrzeb odbędzie się 

o godz. 11.10 z kaplicy 
nie.

w środę, 
cmentarnej

dnia 14 bm. 
na Górczy-

W smutku
ROD

pogrążona
Z I N A

16676?

Wojewódzki Zakł. Usługowo-Produkcyjny 
Związku O. S. P. w Poznaniu 

ZAWIADAMIA, 2 E 

przyjmie do wykonania 
jeszcze w bieżącym kwartale 

następujące roboty i usługi:
• remonty J montaż instalacji odgromowych 

znormalizowanych,
O malowanie konstr. drewnianych farbami 

ognioochronnymi oraz impregnację tkanin, 
O remonty i montaż stałych instal. gaśniczych, 
O montaż stoisk gaśniczych.
Oprócz wyżej wymienionych robót Zakład wy­
konuje wszelkie usługi w zakresie ochrony 
przeciwpożarowej.

Jednocześnie informujemy, że przyjmujemy 
zlecenia na rok bieżący i lata następne.

Zlecenia należy kierować do Dyrekcji Zakła­
du — Poznań, ul. Kantaka nr 4.

Informacje uzyskać można pod nr tel. 501-82, 
501-83. K830

Kupię pół parceli pod Lii 
żniaki. Dzielnica Winogra 
dy. Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 15743g.
Kupię willę jednorodzin­
ną wyłączoną w Pozna­
niu, najchętniej Dębiec, 
blisko tramwaju. Poznan, 
ul. Kossada 16 m. 6.

16536g
Sprzedam gospodarstwo — 
16,75 ha, w tym 2,5 ha łą­
ki, dobre budynki, przy 
szosie, zelektryfikowane, 
(autobusy kilka razy 
dziennie). Jan Polaszek, 
Ujazd, poczta Kiszkowo, 
pow. Gniezno. 359p
Kupię dom cały wolny 
przy tramwaju w Pozna­
niu od właściciela (do­
kładny opis, cena, adres) 
Leon Skrzypczak, Ścina­
wa, Kolejowa 12 pow. Wo 
łów. 15712g
Sprzedam gospodarstwo 
rclne 3.5 ha ziemi budyn­
ki w dobrym stanie bli­
sko stacji kolejowej, szko 
ła. poczta, GS na miejscu 
Władysław Kaczmarek, 
Sulęcinek pow. Środa, 
woj. poznańskie. 15724g

8 lutego o godz. 13.30 na 
Rybakach, zaginął piesek 
rasy „pinczerek" podpa­
lany. Przednią łapkę po 
złamaniu podnosi do gó­
ry. Znalazcę prosimy o 
przyprowadzenie za do­
brym wynagrodzeniem. — 
Pies znajduje się w trak 
cie leczenia. Poznań, Ry­
bak! 26 m. 15. 16528g
Zgubiono prawo jazdy ka 
tegorii amatorskiej — nr 
3587, wydane przez Wydz. 
Komunikacji przy PPRN 
w Nowym Tomyślu dnia 
10. IV. 65 r., na nazwi­
sko Edward Olejniczak, 
zam. Paproć nr 140, pow. 
Nowy Tomyśl. 373p

Różne.
Pranie — prasowanie ko­
szul, bielizny, prochow­
ców, ortalionów — 3 dni. 
Cybulskiego 16. 15240C
Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam, odświeżam — 
skóry futerkowe. Poznan, 
Mostowa 26, Zawalis.
_____________________ 15434g
Płaszcze, kurtki, buty 
skórzane farbuję, zam­
szowe odnawiam. 27 
Grudnia 5. 16252g
Filtry studzienne z siat­
ką miedzianą odstąpię. 
Olerty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 15753g.

Zlecę wybudowanie dom- 
ku jednorodzinnego. In­
formacje tel. 549-24 gedz. 
17—19. . 15798g

Matrymonialńe
Panna lat 45, pozna kawa 
lera lub wdowca do lat 
51, cel matrymonialny. O- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 370p._______  
Posiadam pół willi wyłą 
czonej, poznam kultural­
nego pana do lat 60 — 
w celu matrymonialnym. 
Poważne oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 15615g
Wdowiec lat 50, rzemieś­
lnik, średnie wykształce­
nie, posiadający własny 
zakład i dcmek, pozna od 
nowiednią panią w celu 
matrymonialnym. Oferty 
„Pra^a”, Grunwaldzka 19 
dla 15616g.
Pani pracująca zawodo­
wo. gospodarna, większe 
oszczędności, poślubi *yl 
ko wdowca do lat 63, ucz 
ciwe?o z mieszkaniem w 
Poznaniu. Oferty* ,.Pra- 
<-a”, Grunwaldzka 19 dla 
•'67Sg.

Dnia 9 lutego 1968 r. zmarł nasz długoletni 
pracownik

Antoni Troszczyński
W Zmarłym straciliśmy sumiennego i cenio­

nego kolegę.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 13 bm. 

o godz. 14.15 na cmentarzu na Junikowie.
Rodzinie Zmarłego 

składamy 
SERDECZNE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA

SAMORZĄD ROBOTNICZY I DYREKCJA 
Zakładów Graficznych im. M. Kasprzaka

K1078w Poznaniu.

Dnia 9 lutego 1968 roku, w wieku lat 65, zmarł 
nasz długoletni pracownik

Leon Skrzyptński
kierownik betoniarni.

W Zmarłym żegnamy z wielkim żalem, ce­
nionego współpracownika i serdecznego ko­
legę.

Pogrzeb odbędzie £ię we wtorek, dnia 13 lute­
go br. o godz. 16 sprzed kościoła farnego. w 
Śremie.

Rodzinie Zmarłego
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

składają
ZARZĄD — RADA 1 WSPÓŁPRACOWNICY
Budowlanej Spółdzie’ni Pracy „Budowa” 

w Śremie. W1079

Dnia 11 lutego 1968 r. zmarła, śp.

Jadwiga Filipowska
urodzona w Coutances (Francja),

la Reconnaissanceodznaczona: Mćdaille
Franęaise i Palmes Acadćmiąues.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 14 bm. 
c godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej na Juniko-

Msza św. za Zmarłą odprawiona zostanie w 
środę, dnia 14 bm. o godz. 7 w kościele św. Mi- 
cłiała, o Czym donoszą w smutku pogrążone 

16627?

Pracownicy poszukiwani
Przedsiębiorstwo PGR Kórnik gosp. Dachowa, pow.
Śrem zatrudni natychmiast

1 RODZINĘ do wszelkich prac.
Mieszkanie rodzinne zapewnione, sklep spożywczy 

w miejscu, stacja kolejov/a 1,5 km, szkoła 1,5 km.
Zgłoszenie osobiste w gosp. Dachowie. 1636ig

Spółdzielnia Inw. „Metalowiec” w Poznaniu, ulica 
r-ułgarska 39a — ogłasza PRZETARG na wykonanie 
REMONTU KAPITALNEGO następujących maszyn:

1. Prasa mimośrodowa PMS -10
2. Tokarka rewolwerowa Rh - 32
3. Prasa mimośrodowa PMS - 12,5
4. Prasa mimośrodowa PMS - 10
5. Prasa mimośrodowa PMS - 100

Szczegółowych informacji udziela Dział Głównego
Mechanika w biurze Spółdzielni, nr tel. 670-018, wew. 
22.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa: 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w jedenastym 
dniu od daty ogłoszenia przetargu o godz. 10 pod 
wyżej podanym adresem.

Zastrzega się dowolny wybór oferentów i unieważ­
nienia przetargu bez podania przyczyny. K806
— OBOROWEGO z praktyką — oraz — 
— PRACOWNIKÓW do brygady polowej — 

na podległe zakłady przyjmie 
PGR Owińska k. Poznania.

Mieszkania zapewnione. Zgłoszenia do dnia 25 lutego 
br. w przedsiębiorstwie. K756
Poznańska Spółdzielnia Mieszkaniowa w Poznaniu, 
przy ul. Śniadeckich 23 — przyjmie do pracy zaraz: 

— PALACZY C. O.
Podania wraz z życiorysem i odpisami świadectw 

— należy kierować do Sekcji Organizacji i Zatrud­
nienia, pokój nr 101.

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu.
K917

PGR Sobota, pow. Poznań, poczta i st. kol. Rokiet­
nica — zatrudni

RODZINĘ do obsługi bukatów.
Mieszkanie 3-izbowe — reflektuje się na siły kwa­
lifikowane. K9P2 
zakłady Sprzętu Motoryzacyjnego w Kożuchowie.
ul. Fabrvczna 1 — zatrudnią zaraz:
— 2 INŻYNIERÓW MECHANIKÓW — z kilkuletnią 

praktyką na stanowiska kierownicze
— EKONOMISTĘ — z wyższym wykształceniem na 

stanowisko kierownika sekcji organizacji
— 19 TECHNIKÓW MECHANIKÓW z długoletnią 

praktyką na stanowiska st. technologów, techno­
logów i mistrzów w dziale narzędziowni,

— 15 NARZĘDZIOWCÓW z dokumentami czeladni­
czymi i mistrzowskimi z kilkuletnim stażem 
pracy w tym 8 ślusarzy, 4 frezerów, .3 szlifierzy. 

Dla wymienionej kadry Zakład zapewnia mieszka­
nie z resortowego budownictwa w III kwartale 
1968 roku.

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu. 
Informujemy, że zakład nasz zaliczony jest do II 

kategorii. _____________ _____________ W768
Dyrekcja Państwowego Ośrodka Maszynowego w 
Drezdenku — Doszukuje
— EKONOMISTY z wyższym wykształceniem, po- 

siadaiącym 3 lata praktyki na stanowisku ekono­
misty "lub średnim wykształceniem i 5-letnim sta­
żem pracy oraz „ _

— KSIĘGOWEGO dla Międzykółkowej Bazy Maszy­
nowej ze średnim wykształceniem i 3-letnią prak 
tyką w księgowości.

Warunki płacy 1 zakres pracy omówiony zostanie 
w biurze Państwowego Ośrodka Maszynowego w 
Drezdenku. ______________JIlL
zakład Energetyczny Rejon w Wałczu — zatrudni 
lf ‘2Z INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW ELEKTRY- 

Warunkl pracy, płacy 1 mieszkaniowe do omówie­
nia na miejscu. ,Zgłoszenia kierować pod adresem: Zakład Energe­
tyczny Rejon Wałcz, ul. Spokojna 4, tel. 710.

nie.
— 3

— 20

Zakład Wytwórczy Maszyn i Urządzeń P. S. w Gnież- 
iii Roosevelta 116 — zatrudni zaraz: 
INŻYNIERÓW wzgl. TECHNIKÓW-MECHANI* 
KÓW z minimum 3-letnią praktyką (do pracy 
w działach technologii 1 k2”®t™kcji): 
WYKWALIFIKOWANYCH TOKARZY, ŚLUSA­
RZY i FREZERÓW (do pracy w akordzie i bry-
gadzie remontowej). __ . _

Warunki pracy i płacy do omówienia na

Wielkopolskie Przedsiębiorstwo
nvch w Poznaniu, ul. Solna 12 — poszukuje zara.. 

do robót wodociągowo-kanalizacyjnych
nych i drogowych - na nowo otwierałie kierowni­
ctwa robót: ,
_  w mionie P!łv — Trzcianki

KIEROWNIKÓW BUDÓW, TECHNIKÓW BUDO­
WLANYCH. MAJSTRÓW. MAGAZYNIERÓW, 
BRUKARZY. CIEKLI ROBÓT KANALIZACYJ­
NYCH, MONTERÓW WOD.-KAN. SIECI ZKtę- 
NĘTRŻNYCH; . .

. Konina • Koła ***** Wrześni_
W2YNIERÓW I TECHNIKÓW BUDOWLAOTCn 
na stanowiska kierowników obiektów, majstrów, 
magazynierów;

— w Szamotułach __
KIEROWNIKÓW BUDÓW, TECHNIKÓW BUDO­
WLANYCH. MAJSTRÓW, BRUKARZY, CIEŚLI 
ROBOT KANALIZACYJNYCH, MONTERÓW 
WOD.-KAN. SIECI ZEWNĘTRZ.

Wynwane wysokie kwalifikacje oraz odpowiedni 
staż pracy.

■Wynagrodzenie według układu zbiorowego pracy 
w budownictwie.

Pisemne zgłoszenia kierować pod adresem J. w. 
W856

Powiatowv Związek Gminnych Spółdzielni „Samo­
pomoc Chłopska” w Słupcy, ul. Dzierżyńskiego 62, 
telefon 53 — przyjmie zaraz

INSTRUKTORA OBSŁUGI ROLNICTWA — wy­
magane wykształcenie wyższe lub średnie rol­
nicze. , . .

Zgłoszenia prosimy kierować pod w. w. adresem.W366

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Zbą­
szyniu, pow. Nowy Tomyśl — przyjmie 
— KIEROWNIKA wytwórni wód gazowanych i roz­

lewni piwa, która mieści się w Chrośnicy (6 km 
od Zbąszynia). , . . .

Mieszkanie (2 pokoje z kuchnią) na miejscu za­
pewnione. . , , r-eWarunki płacy i pracy do omówienia w biurze GS.

WooO

Dnia 8 lutego 1968 r. zmarła, długoletnia, 
szczerze naszej instytucji oddana b. pracow­
ni czka i dobra koleżanka

Pelagia Degler
Żegnamy ją ze szczerym żalem.
Pogrzeb odbył się w poniedziałek, dnia 12 

lutego br. z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

RADA ZAKŁADOWA — ZARZĄD
Zakładu Doskonalenia Zawodowego w Poznaniu.

Dnia 9 lutego 1968 r. zmarł, po długich i cięż­
kich cierpieniach, najdroższy mąż, ukochany 
ojciec, brat i dziadek

Bolesław Skoczylas
przeżywszy lat 61.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
, 16533g

ABC GŁOS WIELKOPOLSKI 5
Nr 37 ( 7463) , 13 II 19««



LUTY 
?3

Wtorek

Katarzyny

Słońce: 7.15—17.00

TEATRY

W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Tango”; NO­
WY — g. 19 „Świętoszek”; OPE­
RA — g. 19 „Hrabina”; OPERET­
KA— g. 19 „Mam’zelłe Nitouche”; 
MARCINEK — g^ 11 ,>O Kasi, co 
gąski zgubiła”, g. 17 „Teatrzyki 
Jeana”.

KINA

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Lech: „Czterej pan­
cerni i pies” (III zestaw); Polo­
nia: „Skarb bizantyjskiego kup­
ca”; KOŚCIAN: „Janosik”; NO­
WY TOMYŚL; „Ameryka. Amery­
ka”; OBORNIKI: „Dzwonić North 
side 777”; ŚREM Sionko: nieczyn­
ne; ŚRODA: „Parasolki z Cher-
bcurga”; SZAMOTUŁY 
nik z Notre Damę”; 
WIEC: „Sygnały nad
WRZEŚNIA; „Wojenka, 
ka”.

: „Dzwon- 
WĄGRO- 

miastem”;

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON 
.Rzym współczesny”.

wojen-

g. 12—21

MUZEA

Archeologiczne (Wodna 27) — g. 
9—15.

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) — nieczynne.

Historii Kuchu Robotniczego (St
Rynek — Odwach) — g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (St.
Rynek 45) — g. 9—15.

Kultury i Sztuki Ludowej (Mo­
stowa 7) — nieczynne.

Narodowe <al. Marcinkowskiego 
9) - g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
— g. 12—16.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — nieczynne.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela
— g. 11—17.

Muzeum w Rogalinie — g.
Muzeum w Gołuchowie — 

15.

WYSTAWY
Muzeum 

dna 27) — 
skie” — g.

Muzeum 

10—15.

Archeologiczne (Wo-
Krzemionki Gpatow-

Naiodowe — „Malar­
stwo hiszpańskie w zbiorach pol­
skich” — g. 9—15.

Muzeum Rzemiosł Artystycznych 
— „Porcelana i srebra rosyjskie' 
— g. 10-15.

Klub MPiK (ul. Ratajczaka 39 
— „Fis moll op. 14” — fotogram} 
J. Cnierzyskiego — g. 10—20.

PTF (Paderewskiego 7) — II 
stawa indywidualna W. Rutha — 
g. 10—19.

WOIT <st. Rynek 10) — „Zimo­
wy krajobraz Wielkopolski” w 
fotografii J. Korpala — g. 9—11 
(do 20 bm.).

Pałac Kultury (Salon wystawo­
wy), — „Ludowa grafika Wietna­
mu” i ..Rzeźby o tematyce wiet­
namskiej” Cz. Siemiarczuka — 
g. 10—20 (do 20 bm.).

EWA (Arsenał — st. Rynek) — 
Rysunki A. Jeziorkowskiego (Po­
znali) i Malarstwo J. Góry (Sopot) 
g. 10—18 (do 5. HI.).

RADIO

PROGRAM I: Fala 1322 m i UKF 
Młiz (Uo g. 10; K.io Mozai­

ka mei. rozxzv»k.; a.44 konc. zy- 

smcu.; s.ju Vmłce gia OrK. He- 
giuama Kubcy a, S.to Dla przeu- 

1 „KuuUuU rooi louy” siucn.; 
.Lama” ouc. 7 pow.; lu.2u 

szumi 
10 „j
Konc. Pk i lei. w Krano- 

,Dr Zabuisn.1 przed iui 
n Luuraiue pieśni a*

lU.oJ

ty etyczne; 11.-5 Ura z.espui Man- 
uolmistow Kozgi. Ludzkiej FK; 
11.49 „Rodzice u dziecko”; 12.lv
Konc. z polonezem; Iz.45 „Roini- 

Kl. 1 vczy Kwauraus”; Dla
Cynl: „Ooraziii z naszej przeszło­
ści” — „axruieuzw nucą.i 
13.20 Na swojską urnę g.ają i spie 
wają z.esp. Kegiuaalne; 13.45 „wię 
cej, lepiej, taniej”; 14 „Dawne 
z Wj czaję *»esenie na wsi rzeszo w 
sk«ej”i 14.20 Mei. rozrywk.; 14.30 
Zimowe igrzyska Olimpijskie w 
Grenouie; 11.50 G. Rossini: Uwer 
tura do opery „Sroka złodziejka”; 
15.05 Dla szkol średnich „Bez in­
formacji nie ma sterowania” roz­
mowa z prof. dr. M. Mazurem;
15.30 Dla uzieci starszych: „Co i 

„Prze­majstrujemy”; 15.55jsk i 
zorny zawsze
„Popołudnie 
Konc. pt. „

ubezpiećzony”; 16
z miodością”; 18

,Z melodią i piosenką
od Bałtyku do Morza Czarnego”; 
18.40 Zimowe Igrzyska Olimpij­
skie w Grenoble — Wiadomości 
oraz transm. meczu hokejowego 
ZSRR — Szwecja; 19.30 Konc. so­
listów; 20.40 „Studio Klasyczne” 
— „Dwaj huzarzy” słuch.; 21.40 
Kompozytor i jego piosenki — Ma 
rek Lusztig; 22 Z cyklu: „Łama­
ne przez...” felieton; 22.10 „Kwa­
drans dla poważnych” — „Wy­
cieczka do Niagary” opow.; 22.30 
Zimowe Igrzyska Olimpijskie w 
Grenoble — Transm. meczu hoke 
jowego CSRS—Kanada; 23.15 Mel. 
tan.; 23.30 Z arcydzieł W. A. Mo­
zarta; 0.10 Program nocny z Ka­
towic.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 
15, 17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: — Fala 407 m i 
UKF 69.74 MHz: — 8 Pog. „Pielik 
w ocenie nauki i praktyki rolni­
czej oraz jego zastosowanie”; 8.05 
Po jednej piosence; 8.35 Muzyka; 
8.45 Mel. ludowe; 9 Konc. roz­
rywk.; 9.35 Z życia ZSRR; 9.55 Po 
pularna polska muzyka baletowa; 
10.25 „Pisarz i książka” aud. o 
twórczości J. B. Rychlińskiego; 
10.55 Z muz. klasycznej; 13 Czas 
dobrych gospodarzy; 13.15 Słucha 
cze piszą — my odpowiadamy; 
13.25 „Zapora” fragm. pow.; 13.45 
Utwory Beethovena i Brahmsa; 
15 „Co się wam w tej audycji naj 
bardziej podoba”; 15.30 Muz. lu­
dowa pięciu kontynentów; 15.50 
„Armia zwycięzców” felieton; 
17.10 „Poznań literacki” felieton; 
17.20 Radiowy Klub Polskiej Muz. 
Młodzieżowej; 17.50 Komentarz 
społ.; 18.10 „Spotkanie młodzieży 
Liceum nr 2 z K. Iłłnkowiczów-
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Poprawa warunków socjalnych 
w spółdzielniach produkcyjnych

Niezbyt to odległe lata, kiedy spółdzielnie produkcyjne 
będące dopiero na dorobku musiały zaczynać przede wszyst 
kim od budowy i remontu budynków inwentarskich, zaku­
pu podstawowych maszyn. W tym ogromnym wysiłku in­
westycyjnym na plan dalszy schodziły z konieczności spra­
wy socjalno-bytowe. Obecnie, gdy spółdzielczość produkcyj­
na w Poznańskiem dorobiła się trwałego majątku wartości 
półtora miliarda złotych, zaczyna się myśleć o stworzeniu 
lepszych warunków bytowania spółdzielczym rodzinom.
Rozwija się pomyślnie budo 

wnictwo mieszkaniowe dom­
ków jedno i dwurodzinnych. 
Niejednokrotnie spółdzielnia 
podejmuje się ich budowy, o- 
czywiście za pieniądze człon­
ków, przekazując gotowe już 
domki. Tak było w Lubosinie 
w powiecie szamotulskim, 
gdzie oddano do użytku rodzi­
nom spółdzielczym osiem dom 
ków. Podobnie budują domki 
w Kotlinie w powiecie jarociń 
skim. W ubiegłym roku powsta 
ło ogółem 111 domków. Czy to 
dużo? Raczej nie, gdy zważyć, 
że rodzina wielkopolskich spół 
dzielców liczy około 13 tysięcy 
członków. Trzeba z każdym ro 
kiem budować coraz więcej, 
aby wyprowadzić rodziny z 
przedwojennych jeszcze czwo­
raków.

Dla oszczędności terenów, 
przeważnie rolniczo użytecz­
nych, coraz częściej planuje się 
w spółdzielniach budownictwo 
domków bliźniaczych, a nawet 
piętrowych, wyposażonych w 
wodę bieżącą i kanalizację. 
Domki bliźniacze pobudowano 
w Morce (pow. śremski). Spół 
dzielnie mają własne ekipy bu

Odznaciene powstańca 
w Śremie

W Zakładzie dla Przewlekle 
Chorych w Śremie wiceprze­
wodniczący Prezydium PRN w 
Śremie — Leon Jaskułowski 
udekorował weterana Powsta­
nia Wielkopolskiego — Leona 
Adamskiego Krzyżem Kawa- 
lerskini Orderu 
Polski.

Leon Adamski 
tym śremiakiem, 

Odrodzenia

jest rodowi- 
brał aktyw-

ny udział w Powstaniu Wiel­
kopolskim; walczył również na 
frontach II wojny Światowej. 
Po wojnie mieszkał w Klucz­
borku, a obecnie przebywa 
znów w rodzinnym Śremie na 
leczeniu, (sf)

Mochowa otrzymało 
klub i hotel

8 bm. odbyło się w Nocho- 
wie otwarcie 23 w powiecie 
śremskim klubu „Ruchu”. Je­
dnocześnie oddany został do u- 
żytku hotel robotniczy na 40 
miejsc dla pracowników tutej­
szej Stacji Hodowli Roślin.

Otwarcia Klubu dokonał I se 
kretarz KP PZPR w Śremie — 
M. Dominiczak.

W części artystycznej wystą­
pił zespół wokalno-muzyczny 
„Margerytki” z Liceum Ogól­
nokształcącego w Śremie przy 
akompaniamencie zespołu gi­
tarowego. (sf)

Fa Ga Mel, przenosi się 
do Środy...

... a nie do Śremu, jak błęd­
nie podaliśmy w tytule infor­
macji zamieszczonej w „Gło­
sie” z 10 bm. (wydanie ABC). 
Przepraszamy.

♦ 
ną”; 18.30 Cykl: „Filozoficzne pro 
bierny nauki”; 18.45 Kurs j. ang.; 
19.30 Reportaż literacki W. Za- 
drowskiego z podróży do Afryki 
pt. „W Lyamunga”; 19.50 „Radio­
we Studio Piosenki”^ 20.15 Humo­
reska; 20.25 Konc. Ork. PR p.d. 
St. Rachonia; 21.31 Konc. symf. 
Ork. PR i Tel. w Krakowie; 22.31 
Spotkanie przy półce — W. Sie­
mion: 22.46 Reportaż z VI Wroc­
ławskiego Festiwalu Polskiej Mu­
zyki Współczesnej; 23.15 „Przeglą 
dy i poglądy”; 23.25 Jazz na do­
branoc.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30,
8.30, 9.30, 12.05, 16, 19, 21, 23.50.

PROGRAM III: (UKF 66.62 MHz) 
17.05 Ali stars, czyli same gwiaz­
dy; 17.30 „Mecze romantyczne” — 
ode. 4 pow.; 17.40 „Bluesy pana 
Handy’ego; 18 Ekspresem przez 
świat; 18.05 Humor z bródka — 
Wieniawski; 18.25 Con amore — 
piosenki włoskie; 18.45 Jazz/ dla 
wyrafinowanych — jazz i poezja; 
19 Mała Encyklopedia Wielkiego 
Dramat!) — W. Bogusławski; 19.30 
Troje z „Piwnicy” — Demarczyk, 
Święcicki, Obłoński; 19.45 Jazz z 
Armeńii i z Pensylwanii; 20 Roz- 
szvfrowujemy piosenkę; 20.28 
„Niedziela będzie dla was”; 21 
Listy nie starzeją się nigdy; 21.20 
Piosenki sprzed kamery; 21.40 Hi­
storia ze znakiem zapytania; 21.50 

dowlane, co umożliwia im sta­
wianie domków sposobem gos 
podarskim. Pierwszeństwo ma 
ją oczywiście mieszkania dla 
specjalistów: kierowników pro 
dukcji, zootechników.

Powoli, ale systematycznie 
rozwija się też budownictwo 
innych obiektów użyteczności 
publicznej, jak łaźnie (18 w 
wielkopolskich spółdzielniach), 
świetlice, domy kultury, ośrod 
ki zdrowia. Obecnie w co dru­
giej spółdzielni produkcyjnej 
jest świetlica. Prawie każda 
spółdzielnia ma wspólny tele­
wizor. Niektóre pobudowały 
domy kultury przy współu­
dziale mieszkańców całej wsi, 
również gospodarzy indywidu­
alnych, jak np. w Belęcinie w 
powiecie wolsztyńskim. W tej 
miejscowości wspólnie starano 
się o ośrodek zdrowia i miesz­
kania dla nauczycieli. Spół­
dzielnia produkcyjna w Luli- 
nie w powiecie obornickim ma 
też warunki (pomieszczenia) 
dla ośrodka zdrowia. Domy 
kultury istnieją w Stołężynie 
pow_ 
pow. 
pow.

Wągrowiec, Ujeździe
Kościan, Wroniawach
Wolsztyn i innych

wsiach spółdzielczych. Spół­
dzielcy z Adolfowa pow. Cho­
dzież, mimo wielu zadań inwe 
stycyjnych — budują ośrodek 
gospodarczy — urządzili świe 
tlicę za 180 tys. zł w zaadapto 
wanym na ten cel baraku.

Ideałem byłoby, gdyby spół­
dzielnie produkcyjne mogły po 
chwalić się takimi obiektami 
jak np. Komorniki w powiecie 
poznańskim, gdzie spółdzielcy 
postawili sobie swego czasu 
dom socjalny z łaźnią, kuch­
nią, pokojami gościnnymi. Od 
bywają się tam uroczystości 
nie tylko spółdzielcze (np. do­
żynki i inne zabawy).

Dużo uwagi przywiązują wła 
dze spółdzielcze do organizacji 
opieki nad dziećmi, a więc do 
urządzania placów gier i fa- 
baw, ogródków jordanowskich. 
Obecnie istnieją w co trzeciej 
spółdzielni. Chodzi o to, aby 
były w każdej. Od tego zależy 
spokój matek pracujących na 
polu i w domu, bezpieczeńst­
wo dzieci bawiących się pod 
opieką. Coraz więcej organizu 
je się latem dziecińców sezo­
nowych. Sporo tu jeszcze pozo 
stało do zrobienia. Spółdziel­
cy zastanowią się niewątpli­
wie nad tym podczas odbywa 
jącej się obecnie kampanii ze­
brań rozliczeniowych, (emp)

Wrzesińskie jezioro
Września nie mogła, w prze­

ciwieństwie do wielu innych 
miast Wielkopolski, szczycić 
się atrakcyjnymi turystycznie 
okolicami. Nic więc dziwnego, 
że tak jej mieszkańcy, jak i ty 
siące przejeżdżających przez 
miasto, z zadowoleniem powi­
tali oddanie do użytku spore­
go (20 ha) zbiornika wodnego. 
Jezioru zapewniono oprawę w 
postaci plaży, pryszniców, szat 
ni i ubikacji, hangarów dla 
łodzi, domków campingowych, 
a także kawiarni na 150 osób 
i kiosku mlecznego.

Opera W. A. Mozarta „Don Ju­
an”; 22.07 Gwiazda siedmiu wie- 

,The Bachelors”; 22.15 
„Po

czorów
Co wieczór £b>wieść — 19 <odc.
topu”; 22.45 Ballady o wojnie i 
przeciw wojnie; 23 Poezja Amery 
ki Łacińskiej — Octavio Paz; 23.05 
„Muzyka nocą”; 23.50 Śpiewa Ma­
rek Bernes.

TELEWIZJA

WTOREK: 10 Dla kl. I — „Wizy­
ta w mieście”; 10.25 „Dama z pie 
skiem” — fab. film radź.; 11.55 
Dla szkól — „Język polski kl. V 
i VI „O miejsce wśród ludzi” 
— „Generalny pomysł” (Koleżeń­
stwo); 12.30 Przysposobienie rol­
nicze — „Wapnowanie gleb”; 13.15 
Zimowe Igrzyska Olimpijskie w 
Grenoble — Slalom specjalny ko 
biet; 14.30 Przysposobienie rolni-

.Wapnowanie gleb”; 15.15cze
Politechnika TV — Fizyka II rok 
— „Podstawy fizyki klasycznej”; 
16.25 Politechnika TV — Fizyka 
II rok — „Promieniowanie ter­
miczne”; 16.55 Wiadomości; 17 Dla 
młodych widzów — „Zapraszani 
na wtorek wieczór” — wizyta u 
Mariana Koniecznego; 17.25 „Ka­
mień i historia” — film „Tele- 
Aru”; 17.40 Zimowe Igrzyska O- 
limpijskie w Grenoble, Mecz ho­
kejowy — Związek Radziecki — 
Szwecja (II i III tercja) w przer­
wie meczu ok. godz. 18 „Patenty

Okazale przedstawia się nowe osiedle mieszkaniowe we Wrześn i. Należy ono do Wrzesińskiej 
Spółdzielni Mieszkaniowej. Fot. — K. przychodzki

0 Wąsowie - dobrze i źle
Przy drodze, wiodącej z No­

wego Tomyśla przez Ku­
ślin do Buku, znajduje 

się więś Wąsowo. Starzy miesz­
kańcy twierdzą - i to Franciszek 
Netka zapisał w swojej opartej 
na podaniach kronice że
nazwę swojej osady zawdzięcza­
ją długim wąsom, noszonym przez 
przodków, wiodącym tu w pusz­
czy cichy i ubogi żywot. Niejedna 
chałupa, zachowana po dzień dzi 
siejszy, ponoć ma ponad 300 lat. 
Dziś jest tu 312 domów miesz­
kalnych i 1180 mieszkańców.

Życie kulturalne skupia się w 
3 ośrodkach: w Bibliotece Gro­
madzkiej, w świetlicy PGR-ow- 
skiej i w szkole podstawowej.

Biblioteka mieści się w dużej 
sali. Mury od fundamentów ata­
kuje wilgoć. Jeden wielki piec 
ustawiony po przeciwległej do 
wejścia stronie w zimniejsze dni 
nie jest w stanie ogrzać całości. 
Sympatyczna bibliotekarka sie­
dzi więc z biurkiem w tym jedy­
nym ciepłym miejscu, a wypoży­
czający szybko ulatniają się z 
biblioteki do swoich domów. 
Gdyby wejście prowadziło przez 
przedsionek, niewątpliwie mróz 
nie miałby łatwego dostępu. Na 
ten cel nie trzeba dużo materia­
łu, ale jakoś gospodarzom gro­
mady nie śpieszy się z tą od 
dawna zaplanowaną robotą. Mi­
mo to z biblioteki korzysta 340 
mieszkańców, to jest, co czwarty 
wąsowianin. I dzieci przywiązały 
się do tej placówki, gdyż co 
czwartek mają tu wieczory baśni. 
Jest plan przeniesienia Biblioteki 
z obecnego pomieszczenia (by­
łego magazynu) do lokalu baru 
Gminnej Spółdzielni, oczywiście 
z kolei przeniesionego na „nowe 
śmieci". O ile nawyk chodzenia 
do obecnego baru utrzyma się 
długo, Biblioteka może liczyć na

Ogółem jezioro oraz otacza­
jące je tereny zielone zajmują 
obszar 35 ha. W kosztach in­
westycyjnych partycypują naj 
bardziej zainteresowani — 
wrzesińskie zakłady pracy. U- 
zyskała więc Września tak 
bardzo jej potrzebny ośrodek 
rekreacyjny i to nie gdzieś za 
górami czy nad lYiorzem, ale 
na miejscu i co najważniejsze 
— dobrze zorganizowany.

W roku bieżącym z przyje- 
ziorowych inwestycji zostanie 
oddana do użytku prowadząca 
do ośrodka asfaltowa droga.

Politechniki Poznańskiej”; 19 Ma 
gazyn „Nie tylko dla pań”; 19.20 
Dobranoc i dziennik; 20.05 „Gieł­
da piosenki”; 20.40 — „Z domu” 
— program red. młodzieżowej;

Dziennik; 21.40 Zimowe21.15
Igrzyska Olimpijskie w Grenoble. 
Mecz hokejowy Czechosłowacja — 
Kanada (II tercja); 22.10 Kronika 
Olimpijska; 22.30 Zimowe Igrzyska 
Olimpijske w Grenoble. Mecz ho 
kejowy Czechosłowacja — Kana­
da (III tercja); 23.05 Politechnika
(powt.). 

ŚRODA: 9.55—10.25 Dla kl.
VIII „Wychowanie obywatelskie”; 
10.55 — Fizyka dla kl. VII — „E- 
nergia potencjalna i kinetyczna”; 
11.25—12.25 — „Farbiarz na emery 
turze” — film z serii „Sherlock 
Holmes”; 15.45 — Politechn. TV — 
Matematyka I rok „Wielomia- 

• ny I”; 16.25 — Politechn. TV — Ma 
tematyką I rok „Wielomiany II”; 
16.55 — > Wiadomości; 17 — Pro­
gram dla dzieci „Czyje to ślady”; 
17.30 — Telekram; 17.40 — „Dziel­
nica czy miasto”; 18 — Jedziemy 
na łów; 18.15 — Sylwetki kompo­
zytorów; 18.45 — Wszechnica TV 
— „Moralność mieszczańska”; 19.20 
— Dobranoc i dziennik; 20 — „Far 
biarz na emeryturze” — fi’m z se 
rii „Sherlock Ho’mes”; 20.35 — 
Magazyn — „Światowid”; 21.25 — 
Dziennik; 21.40 — Kronika Olim­
pijska; 22 — Igrzyska Olimpijskie 
w Grenoble — jazda figurowa pa­
rami; 23.05 — Politechnika (powt.). 

powiększenie liczby odwiedzają­
cych.

Jeśli chodzi o świetlicę 
PGR-owską, usłyszałem taką od­
powiedź od chłopaka:

— Wymawiają nam starsi, że 
siedzimy w barze. Poszlibyśmy do 
pałacu, ale tamtejsza salka nie 
dla nas. Do szkoły zaś daleko. 
Dlatego nudzimy się i wałęsamy.

Przydałaby się klubo-kawiar- 
nia. Gminna Spółdzielnia w Ku­
ślinie przed trzema laty podjęła 
zobowiązanie powołania do ży­
cia takiej placówki. Zobowiąza­
nie już się zestarzało.

Trzeci ośrodek kulturalny mie­
ści się w szkole, zajmującej 3 bu­
dynki. Jeden w tym roku obcho­
dzi 170-lecie, drugi — 70-lecie, 
trzeci — w ubiegłym roku ukoń­
czył 65 lat. Jest to szkoła roz­
śpiewana, ucząca także społecz­
nego działania i — co trzeba za­
pisać na chwałę nauczycieli — 
przekazująca od kilkunastu lat 
wszystkich absolwentów do szkół 
średnich. Rozśpiewanie młodego 
pokolenia — to zasługa kierow­
nika szkoły - Józefa Mączyńskie- 
go. Minęło mu 40 lat pracy pe­
dagogicznej (skrzypce jego da­
tują się z 1816 roku!). Duchem 
i zapałem zawsze młody wpoił w 
uczniów umiłowanie pieśni i me­
lodii. Apele o godz. 7.45 roz­
brzmiewają śpiewem, do klas

List naszej czytelniczki opu 
blikowany w „Glosie” z 12 I 
1968 r. (wyd. ABC) liczył za­
ledwie dwadzieścia kilka wier 
szy druku. Jego autorka przeka 
zywała w nim prośbę robotni 
ków leśnych, zatrudnionych w 
Nadleśnictwie Grodzisk przy 
zdejmowaniu kory z pni świer 
kowych, o uzupełnienie odzie­
ży ochronnej przez przydział 
nieprzemakalnych fartuchów. 
Ludzie ci, pracujący wówczas 
w warunkach silnego ataku zi 
my twierdzili, że fartuchy ta­
kie izolowałyby pozostałą o- 
dzież od kontaktu ze śniegiem, 
chroniąc od przemoknięcia i 
reumatyzmu — zawodowej cho 
roby „leśnych ludzi”.

Odpowiedzią na tę publika­
cję jest wyjaśnienie, jakie o- 
trzymaliśmy od nadleśniczego 
z Grodziska inż. Jerzego Wa­
ligóry.

„Nadleśnictwo dążąc do peł 
nego wykonania zadań NPG 
— czytamy w wyjaśnieniu — 
nie zapomina o swoich robotni 
kach, którzy zgodnie z Ukła­
dem Zbiorowym Pracy obowią 
zującym w naszym resorcie

odzież ochronną-
zarządzeniem nr 4

otrzymują 
Zgodnie z
Dyrektora Naczelnego Zarzą­
du Lasów z dnia 7 IV 1964 r.
robotnikowi stałemu „drwalo­
wi” (...) fartuch nie przysłu­
guje”. /

Ostatnie słowa podkreślone 
zostały grubą kreską i wzmóc 
nione jeszcze sążnistym wy­
krzyknikiem. Dla nadleśnicze 
go z Grodziskai owo zarządze­
nie pozostaje widocznie poza 
wszelką dyskusją. Trudno też 
nie wyczuć w tym i w innych 
fragmentach wyjaśnienia tonu 
irytacji, czegoś w rodzaju: my 
tu realizujemy Narodowy 
Plan Gospodarczy, a oni — o 
fartuchach.

,Dla nds jednak • sprawa ta 
bynajmniej nie wydaje się 
błaha, zaś cytowanego zarzą­
dzenia nie traktujemy jako nie 
naruszalnego tabu. Może po 
prostu jest ono nieżyciowe i

wchodzi się ze śpiewem nie tyl­
ko ludowych piosenek, ale i no­
wych. Obowiązuje to od I do VIII 
klasy.

Wiele robót dla dobra szkoły 
i wsi wykonała młoda rzeczpo- 

> spolita. To nie tylko nawyk, ale 
już dobra tradycja. Niewątpli­
wie znajdzie to swoje odbicie, 
gdy przyjdzie dziś młodziutkim, a 
jutro już gospodarzom samodziel 
nym — krzątać się około wspól­
nego wiejskiego dobra.

Z Wąsowa wywodzi się już 20 
nauczycieli, kilku inżynierów. Z 

. roku na rok rośnie liczba inteli­
gencji stąd rodem. Pod tym 
względem szkoła wąsowska przo­
duje, a jeśli chodzi o liczbę in- 

, teligencji w stosunku do miesz­
kańców, wyprzedza ją chyba tyl­
ko szkoła w Babkowicach w po­
wiecie gostyńskim, którą kieruje 
Rudolf Rudnicki.

Trudno pisać o perspektywach 
t życia kulturalnego w tej dużej 
I wsi. Niewątpliwie, gdyby tu były 
> lepsze warunki lokalowe, mogło­

by się ono rozwinąć. Szkoła nie 
■ wypełni luki, Biblioteka nawet w 

poborowym lokalu nie zaspokoi 
wszystkich potrzeb. Obawiam się, 
że obecna sytuacja grozi wsi zbyt 

' wielką ucieczką młodego poko­
lenia, co odbije się ujemnie na 
przyszłej produkcji rolnej.

JÓZEF PIEPRZYK

Fartuchy i reumatyzm
wymalga uzupełnienia lub 
zmiany? Tego rodzaju wątpli­
wości nasuwa zresztą inny 
fragment wyjaśnienia, który 
stwierdza:

„Prawdą jest, że zawodową 
chorobą tak robotników leś­
nych, jak i praęowników ad­
ministracji lasów, to reuma­
tyzm, ale nie z powodu nie 
przysługujących fartuchów’'.

Zdanie to trąci po prostu 
naiwnością. Przecież to oczy­
wiste, że choroba ta jest wy­
woływana przez sumę sprzyja 
jących jej rozwojowi czynni­
ków. W przypadku drwala, 
jednym z tych czynników mo­
że być właśnie brak owego 
fartucha.

Inż. Waligóra pisze również: 
„Robotnicy przy pozyskiwa 

niu papierówki świerkowej 
(•-) mają obowiązek tę czyn­
ność wykonywać na tzw. „ko­
złach”, unikając tym samym 
zamoczenia ubrań”.

Nie znamy się na obowiązu 
jących w leśnictwie detalach, 
określających w jaki sposób 
wykonywać należy daną czyn 
ność. Na zdrowy rozsądek każ 
dy robotnik, zwłaszcza zaś 
pracujący na akord, wykonu­
je ją tak, jak mu jest najwy­
godniej i najszybciej. Zamiast 
więc udowadniać, że autorka 
listu nie miała racji, bo drwa 
lom fartuch nie przysługuje, 
należało raczej wyciąć ową no 
tatkę i posłać Dyrektorowi Na 
czelnemu Zarządu Lasów, a 
może i Związkowi Zawodowe 
mu Pracowników Leśnych i 
Przemysłu Drzewnego, z proś 
bą o rozważenie wysuwanego 
postulatu.

Na koniec jeszcze słów pa­
rę na temat owego „zdziwie­
nia poufalą formą”, z jaką ro 
botnicy zwracali się do autor 
ki listu: „napisałabyś tak do 
gamety”. Czyżby miało to ozna 
czać, że jakakolwiek poufa­
łość robotników jest w Nadie 
śnictwie Grodzisk czymś szo­
kującym?

F. B.


